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Ciągnienia 

750.000 
Jso.ooo 
250.000 

co miesiąc!!! 

950.000 
100.000 

IT+ D+ 

Losy (w cenie 10) zł. za ćwiartkę są do nabycia w kolekturach we wszystkich większych 
miastach Polski· 
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D 
NIE CZYT AI. B E NIE LEW CY 

TA RZE Z. SUDSKI 
Zjazd „Strzelca" posłużył opozycyjnym plotkarzom 

do stworzeni.a zmyślonej sensacji 

o 
Korespondent „Hasła" donosi z Warszawy: kich chciała wykorzystać lewica dla celów I Demagogja opozycji została należycie I obecnej ł najnktualnlefszych zagadnlet\ 

W poniedziałek cała Polska obchodzlć demagogicznych, ogłaszając kłamliwie, że oceniona przez stolicę i nikt oni na moment państwowych. 
będzie 11-letnią rocznicę odzyskaruą Nie- „Strzelcy" przybyli do stolicy na zew Mar- nłe dał się wziąć na lep kłamliwych bzdur Bawiący w Wąrszawie dziennikarze za„ 
pOdległości. szalka Piłsud:skiego, który przy ich porno- lewicy. graniczni stwierdzają w związku z artyku· 

Główne uroczystości odbędQ się w cy chce rzekomo ogłosić dyktaturę. Drugą sensacją Warszawy pró..:?: zjazdu fem, że Marszałek Piłsudski jest wielkim 
WarszawJe i wypadną imponująco, tern Rozumie się, że demagogiczne brednie „Strzelca" był artykuł Marszałka PiłJ•.1<1- dyplomatą, bowiem w doble niebywałego 
bardziej, że ze świętem Odrodzenia, zbie- lewicy nie zawierały w sobie an.i krzty skiego, podany we wczorajszym „Haśle", roznamiętnienia politycznego nie omawia 
ga się 25~lctnia rocznica pamiętnej mani- prawdy, gdyż celem przybycia „Strzel· omawiający wspomnienia z dawnych walk spraw, zwh1zanych z ostatniemi zajścla
fostacji na pt. Grzybows)Jim - pierwszego ców'' do stolicy było złożenie hołdu Pierw- o Niepodległość. mi, a mile wspomłna dawną P. P. S., która 
czynu akcji zbrojnej przeciw najeźdźcom, szemu żołnierzowi Polski w 11-tą rocznicę Artykuł P. Marszałka spotkał się ogól- swego czasu położyła dla Niepodległości 
święto policyjne, 10-lecie Polsk. Czerw. jej Wyzwolenia oraz omówienie na zjeź- nie z życzliwą oceną i zainteresowaniem, Polski pewne zasługi, dziś zaś, niestety 
Krzyża i zjazd „Strzelca". dzie spraw organizacyjnych. mimo, że autor nie poruszał w nim chwili błądzi po manowcach demagogji. 

\V związku ze zjazdem już wczoraj po- ....: :wa w;M& M amw~ 

~zęły przybywać a{) Gtolicy kompanje bono- A . ow z 
rnwe i delegacja „Strzelca" ze wszystkich 
zak:1tków kraju. Zjazd drużyn strzelec-
~~~~~~~~~~~~~ 

G~hi iet Ta1·dieu IE ULEGNIE ZADNEJ ZMIAN E " 
olr;iymał votum zaufania Przemówienie p. min. Matuszewskiego na posiedzeniu Rady Finansowej 

Pary~ 9 listopada. 
\V czo!·a js:i;e posiedzenie parlamentu WARSZAW A, 9.XI. Na dzisiejszem pos~edzeniu j stomnków Cinansowych ~uropy. Od końca. wo_jny ! wszę~zi~. .Stąd wynikło uzgod~1iono z mln. skarb~ 

było nłe::;w ykłą s :;nsacją Pary~a. Rady Finansowej pan minister M~tuszews.ki ~gło Id? połowy roku 1928 zmsz?z?na Europa. o~zywiała I podmes1~me ~rze~ Bank Polslu stopy dyilkontoweJ 
sił przemówienie, w którem m. m. powiedział co się przy poą1ocy oszcz~d~osoi amery~ans~ICh, za. w połowie kwie~ma. . . . 

Z3 bilet Wstępu na galerję dla publi- następuje: ciQgała <llu.;i na ~dno~teme, unowoczesnieme, wzmo I .. W dal~zym m11iu p. n11?1ster Matuszewski podkre· 
ezności pbc~no po 300 franków. W ci !!Il ·edenastu lat niepodległości zrośliśmy tenie swej wytworczo5ci. 

1
. slił, że bilans ha?dlowy Jest od lipca rb. czyn:1y, 

• \!~ J • • • • • oraz zaznaczył, ze w &tosunlm do Banku Ang1el Nic dziwnego, ważyły się tam losy się z zyctem ekonomicznym · aachodu, ponieważ Gdy państwa europe;skre zaczęły spłacac dlug1, 1 . . 1 • . .. B k F ... B k 1, · · · · · k · ł ł d A . s nego np. Ja:: rowmez i :1n ·u · rant'Jl 1 un u ~ze 
J?icty~ko Francji ale pokoju Europy i ca- dzwignęhsmy się u memtL • . . złoto szeroką strug.li pop-~~~ 0 0 • m~ryki. 2'.a od- szy, najmniejszy ubytek złota i dewiz w ostatnim 
łEgo ŚiYia ta , W szere~ pańs!'V Eu~opy istm~Je kryzys, wy. pływen~ złota:. mus~ało poJSC poilrozeme piem:idza. okresie Jlllnotowony został w Banku Pobkim. 

wołany nadprodukcJQ zhozowQ. Po~ska odczuwa ten Tak tez było I w I olsce. Sytuacja w Europie się poprawia. Niev.ria 
W lmncd arji parlamentu zameldo· kryzys bodaj najboleśniej. Nie mogrnmy dalej prowadzić polityki taniego domo jednak jak szybko iść będzie poprawa 

Mtfo się przeszio 50 kor espondentów Rok 1928 był w Europie przełomowy dla układu pieniQdza, skoro pi11niądz ten rozpoczął drożeć Nie można być całkowicie pewnym, że nastą· 
pis:1t :mgraniczuych. Specjalnie licznie _i::-.. 1 - =rx • • w · , MfNc•!M#t fl""'F'P'' jnc irsu e~ p1 ona już teraz na stałe, to też Rz&d zasadni 
e:;fo.wifa się prasa niemiecka i angielska . .....,..,,.,._._.. ....... „, ozo nie zmlenla swojej taktyki finansowej. 

L · ' l 5 ' o · lk Przeżyte trudności dały .Pewne rezultaty 
oze riyrJ.omatyczne były przepełnione. 'l • ełni·a _ •octw·DICa wa · dodatnie: stosunek kapitałów obrotowych do 

Po~iecizenie trwało do godziny 6 rano. J:i a ~ zakładowych niewątpliwie się poprawił w ciągu 
Wszyscy w naprężeniu cczeklwali prze- roku 1929. Rynek pieniężny w znacznej n~ie-
niówk.iia premjera Tardieu i Brianda. 0 'niepodległość Polski rze został upłynniony, waluta okrzepła, row

nowaga budżetowa mimo podniesienia upom· 
Zat·:m1czeuic mowy Brianda Si}Otka O WARSZAWA, 9.XI. Dziś rozpoczPły się w sto· I o niepodległość, jednoc?:eśnie złożono wrnmec. żeń urzędniczych w 1929 r. o 100 rniljonów w 

Afo z l iewidzianym od szeregu !r.t entu- . _ • 1 •. . o godz. 17 odbyło się uroczyste otwarcie :.1J,udu s tosunku do 1928, jest nadal zupeL"'la i zacho· 
Iicy uroczystocc1, związane z 2~- etn1Q roczmcą ł k' b O . „ B . · R t b 'łl 

z;~:zmcm cn.~ej izby. Po mowie Brianda w.·zcz„cr'a walk o niepodległość i ze zJ'azdem człor:· cz on ow . rgamzacJ1 OJOWeJ w a uszu ~Jr•!'t wywuna ez wys1 cu. 
„ ~ ł J ki kt' "t ł • i' d Jeśli zatem potrafimy nadal zachować po· !l2.~TZmb.ły f1·en·"tycT'·te oklaski. Komu- ko'w b. Organ1"zacJ'1' BoJ'oweJ·. O godz. 15 zebrali się pos a aworows ego, ory powi a gosc a prze e· - - ... „ trzebny umiar w posunięciach gospodarczych, 

niśei siedzieli spokojnie. Ogólną uwagę uczestnicy zjazdu pod Krzyżem Traugutta. W:iród wszystkiem Matkę ś. p. Okrzei, Poniq Marszałkową to są wszystkie szanse po temu, że ~dy okres 
łk P-ł d Piłsudską, ówczesnego, obrońcę bojowców, obecne· t ni i •~·1i;r::i.ca fakt złożenia życzeń Briandowi I obecnych zauwa.iyliśmy Pani\! Marsza ową i su · złej konjunktury pozos a e poza r.am ,przy-

p ·z::3 p~słri a ngielskiel?O. ską, ~osła Sła~1'ka, p?słów l'. P. S. F~- Rew. Jawo· go posła Patka. Zebrani zgotowali im owację. stą.pimy clo dalszej rozbudowy na~zej . wytwór-
' . .1 ł ~ni . b l ł'ł rowskiego, ~1al1noi; skicgo, Dowm;rowrrzu, generała Po odczytaniu depesz powitalnych odbyło się od- czości i wymiany. Dążeniem do ter;o mezbędne-
n wyn,J. m g osnwa H. lZ l1 UC nva I !l . - - p ł ' , d a1M ·ą 1uBpuu1zs <no 'ruo1s go un1iaru nacechowune są właś!>ie wszelkie 

rZou' ""•·1· Ta"d1· vot11m uf11os~c: 39'7 O'fO- B_ on.cze· U. zd. o.wskiego, . Głuch.o\1·;;kiego l m. o z O• •qa„uzo.o.J!{O "~nu~ . . .; " .v• „ eu ". "' "' zemu wumcow obecm udah 61ę pochodem do Cy- Uczestnicy zjazdu udali się potem na Grób Niezna- projekty skarbowe i finansowe, jakie mam 
sann prz~ciwko 256, a wi~ Wl~kszo:lclą tadeli gdzie na miejscu straceń przemówił poseł nego żołnierza. gdzie złożono wieńce i uczczono zaszczyt przedło~yJ panom celem zasiągnięcia 
61 Ji:'~osów. __ (ATU), - ~ - Jawor'owski. Mówca oddal hold bobat~rom wal.K P.amil(Ć Niezn~eilł żołuierzia minutow11 ci•q. ich światłe~o ~dania. 

ł 
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tłd}o rozwija sfę gwał' 
łownie z każdym d)lie~ 
przyczym zasłu:tonynt poY 
pytem cieszą się przede· 
wszystkiem odblornfkł 
,Radio-Lloyd', precyzyjne, 
ta• ie, eleganckle. Ola 
•zędnlkow państwowych 
I prywatnych dlugotermJ. 
aowy łfłatwiony kredyt. ,. 

ft~KŁADY RADJOTECHNICZNE 

KHDIO ·LLOYD 
J Wt.Ak ADAM llBERMACł( 

E6Dź, PRZEJA%& 8, 
*'ELEF.ON> sa!"9.oa..· · 

MOTORY 
elektr. na wszelkie włelkolci i obroty 

Sprzedaż i zamiana - Najtańsze zródło 
-Warsztaty reparacyjne 

Naprawa i przewijanie 
Instalacje siły i światła 825 

INZ. -'· REICHER i S·ka 
ł.ódź, ul. Po1adniowa Nr. 28. Tel, Nr. 30-00 

„HASŁO„ z ania 10 listopada 1929 rok11 

Opony, pólpneumatyki 

i GUMY PEŁNE 
o niedoścignionej jakości, 

WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA WOJ. ŁÓDZKIE 

E I Maksymiłjan Griffe 
Łódź, ul. Piotrkowska 38 (w podw.) Tel. 74-73 

-
KIRO „lłEIUllłłA" 

ul. Kilińskiego Nr. 123 

CORKA 
A RABINA 

(ZDOBYWCA SERC) 
Najpiękniejsza epopea ludzkich namiętności. 

Poczl\tek seansów w dni powszednie o godz. 
- 5,20, 7,15 i 9; w . dni świl\teczne -

o godz. 3. 5, 7 i 9 

Wkrótce 
Ili Najnowsza produkcja 111 

111 Rewelacyjny film Ił! 

z Harry Pee,lem 
p. t. 

,,Handlarze dusz" 
ODEON 

WODEWIL 

CO Ul&9"SZ9"Ą.- DZIS 
PlłZEZ lłADIO 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
1Q listopada. 

10,15 - Transmisja nabożeństwa z Wilna. 
11,56 - 12,10 - Sygnał czasu. Hejnał mar

jacki. Komwllkat meteorologiczny. 
12,15 - Transmisja z politechniki warszaw-

skiej uroczystej akademji ku czci Ojca 
św. Piusa XI. 

14,00 - „Co widziałem na wsi i co chciałbym 
zobaczyć" - :wygł. inż. Józef Lewandow
ski. 

14,20 - O. Coquelet: Polonez „Sobieski" ode
gra orkiestra. 

14,30 - Djalog p. t. „Co było przyczyną 
zmian w mojej gospodarce". 

14,50 - D. Auber: Uwertura do op. „Fra 
Diavolo" - odegra orkiestra. 

15,00 - „Co słychać, o czem wiedzieć trze-
ba". 

15,20 - 16,00 - 1. St. Moniuszko: Fantazja 
z op. „Halka". 2. Keler-Bela: Walc „Wspo
mnienia z nad Renu". 3. L. Lewandowski: 
Mazur „Krewki". 4. F. Nowowiejski: 
Marsz „Pod sztandarem pokoju" odegra 
orkiestra. 

16,00 - „śladem wypraw naukowych". 
16,20 - 16,40 - Muzyka z płyt gramofono

wych. 
16,40 - „Rzut oka w dal". 
16,55 - 17,15 - Muzyka z płyt gramofono

wych. 
17,15 _- „Na dworze Władysława. l:V.-go", 
~ . -: J{oncert popołudniol'f.& 

19,00 - Rozmaitości. 
19,20 - Feljeton p. t. „Wpływy, nowoczesneJ· 

techniki". ' , 
19,40 - Kiepura przed koncertem w. Filhar-

mo~ji Djalog radjokronikarza rz; wielkim 
ś~iewakiem. 

19,58 - 20,00 - Sygnał czasu. 
20,00 - Słuchowisko z Wilna. 
20,8Q - Koncert popularny, 
21,10 - Kwadrans literacki. „Blokhaus Syre-

na". 
21,25 - Dalszy ciąg koncertu. 
22,00 - Feljeton p. t. „Mekka amerykańskau. 
22,15 - Feljeton p. t. „Ostatnia fala. 
22,35 - Komunikaty PAT. 
23,00 - 24,00 - Muzyka taneczna. 

-0'---

RAMON NOVARRO 
JAK O 

KAPITAN GWARDJI 
KRÓLEWSKIEJ 

wkrótce 

w kino-teatrze ERA„ 
" 

Dr. Alfred Grohman 
i dyr. Wierzbicki 
kawalerami orderu 

Polonia Restituta 
W związku z 11-tą rocznicą Niepo

dległości" Rada Ministrów załatwiła sze
reg wniosków kapituły orderu Polonia 
Restituta. Wnioski te obejmują kilka-
set nazwisk msłużony:ch ludzi ze wszy,' 
stkich dziedzin pracy. 

Wśród odznaczonych majdują słtJ 

również wnioski niezałatwione w li· 
3topadzie ub. roku i w maju b. roku, tak 
~e lista od.znaczony:ch jest bardzo ob
szerna.. 

Z Lodzi zostali ooznaczenr: Jttzyzem. 
oficerskim znany działacz na niwie po. 
żarnictwa - dr. Alfred Grohman oraz 
dyr. poseł Wierzbicki - krzlżem koman· 
dorskim. 

---~.--'"" 

~~~~~~~[QlilQllQ]~IQ]IQllQI~ 
1§1 GlłAllD •1110 ml 
1§1 l·O··N·M·l·l@Flr:JffF!Fll·M·l·M·M·M·!A 1§1 
[§I Dziś i dni nast~pnych 1§1 
[§I Klejnot literatury francuskiej 1§1 
IQ] Korona produkcji filmowej franc. [§I 
[§I Słynna gwiazda ekranu urocza 1§1 

Hiszpanka 

~ Conchita Monłenegro ml 
[§) w arcyfilmie wg. powieści Pierr'a 1§1 
[§I Louys'a La femme et la pantin 1§1 

I KOBiETAI 
li PAJACI 
ł!J Poźoga zmysłów. Szał tańcal mJ„ [§I Kaprysy namiętnej dziewczyny „ 
[§I Orkiestra _pod dyr. R. KANTORA. 'iii 
r;::;wa UW AGA: Passe-partout i bilety ulgo- 1§:112 1 l=.t we nieważne. Początek seansów o g. I:::& 
I§] 4 pp.ost.10.15. Wsob.niedz.i św.o12wp. 'ii'' 
rr=il Ceny wszystkich miejsc w sob. niedz. ~ 
~ o 12-3 1 zł. i!;!, 
[§JIQJlQ}lQ}IQ]IQ]IQ]IQ]!QjffilQl~IQ]IQllQJIQl1 

I 

BrQlll!QBIQllllQIBIQJB[Q]l1fQJRl 

I B~INO. TEATR, i 

AJ~·-
FRANCISZKANSRdL 

Dziś i dni następnych 

Pat i Patachon 
jako 

PASAZElłOWIE 
llA GAP!łl 
Tryskajl\ca oryginalnym, żywio
łowym humorem kom. w 10 akt. 

W rolach głównych 
PAT i PATACHON 

Nad program: Aktualności filmow e 

Początek codz. o g. 430 pp. w soboty 
niedziele i święta o g. 1 pp. 

Ceny wszystkich miejsc na pierwsze 
seanse - 50 gr. 

Orkiestra powiększona pod b :i.tutą 
A.RICHTERA . 

~l©JlllQJ• 
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ALEKSY RŻEWSKI 

·stopad 19 r. dn·em wyzwolenia Polski 
W odmętach krwi i kurzawie bitew pa- rewolucyjny starał się zdyskontować od- sobie i o was, że byliśmy nie tylko pier

dała potęga państwowa i militarna za- powiednio ten ruch i wytargować lepsze wszymi, ale i dobrymi iJOłnierzami Zmar-
borców Pólski. Pogrom państw central- warunki pokojowe u koalicji. twychwstałej Polski! 
nych, j:.lli straszliwy pożar lasu, prze- W Austrji już 15 października 1918 ro- Rozkaz ten przeczytać przed frontem 
rzuc:ał się z niebywałą szybkością po ku polscy posłowie parlamentarni zło- podwładnych mi oddziałów. 
wszystkich frontach wojennych, powodu- żyli oświadczenie, „iż od tej chwili uważa- Dan w Warszawie, dnia 12 listopada 
jąc rozkład aparatu militarnego i upadek ją się za obywateli wolnego i zjednocw- 1918 r. (-) Józef Piłsudski w. r." 
liynastji: Hohenzolernów i Habsburgów. nego Państwa Polskiego. Analogiczne Dwa dni po wydaniu odezwy Rada Re-

Rok 1918 był rokiem, w którym z ca- oświadczenia złożyły delegacje parlamen- gencyjna rozwiązuje się i pełnię władzy cy
łą mocą żywiołu wyładowywać się po- tarne Czechów i Południowych Słowian. wilnej i wojskowej przelewa na Józefa Pil
c7.ęły tłumione w ciągu setek lat niewoli 27 października r. b. powstaje w Gali- sudskiego, jako dyktatorn, który, w odez
p:agnienia społeczne i narodowe. Wiei- cji Komisja Likwidacyjna, najwyższa wła- wie wydanej 14 listovada w Warszawie, 
k~ kwestje i zagadnienia zapukały do dza polska w tej dziedzinie. A dnia 31 w następujący sposób tłumaczy przyczyny, 
b~ant więziennych ludów. W wojnie lu- października 1918 roku opanowano w które go skłoniły do objęcia władzy: 
row, jakiej nie znały dzieje, rodziły się Krakowie bez rozlewu krwi budynki woj- „Wyszedłszy z niemieckiej niewoli za-
•owe czasy, powstawały z martwych no- skowe i usunięto austrjackie wojska. stałem wyzwalającą się Polskę w najbar-
we ide,ie, narody i państwa. Dnia to listopada 1918 roku wraca z dziej chaotycznych stosunkach wewnętrz-

W krwawej zawierusze, w sprawiedli- Magdeburga Józef Piłsudski. Dnia 11 listo- nych i zewnętrznych, wobec zadań nie
wym splocie Nemezis dziejowej upadła pada Rada Regencyjna oddaje mu władzę zmiernie trudnych, w których lud polski 
tragicznie dynastja Romanowych. wojskową i naczelne dowództwo wojsk musi wykazać swoją zdolność organiza-

Pod ciosami rewolucji drgało w kon- polskich. Dnia 12 listopada Józef Pił- cyjną, bo żadna siła z zewnątrz nie może 
wutsjach olbrzymie cielsko caratu, cielsko sudski, jako Wódz Naczelny, wydaje do mu jej narzucie. 
potworne, szóstą część świata, wypełnia- żołnierzy oc!ezwę następującej treści: Uważałem za swój obowiązek ułatwić 
jące. Dzieje h'kwictowały „magazyn kra- „żołnierze! ludowi pracę organizowania się i postano-
cizionych rzeczy", jakim był gmach pań- Obejmuję nad wami komendę w chwi- wiłem rozważyć rolę i znaczenie przewód-
stwowy Rosji carskiej. li, gdy serce w każdym Polaku bije sil- ców polskich stronnictw ludowych, które 

Rozsypywała się, jak domek z kart, niej i żywiej. miały nadać charakter nowemu rządowi. 
Austrja, ten „hotel dla wszystł<ich", ten W chwili gdy dzieci naszej ziemi ujr~- W rozmowach, prowadzonych z przed-
złepek niesamowity zawdzięczający swo- ly słońce swobody w całym jej blasku, z stawicielami niemal wszystkich stronnictw 
je istnienie matactwom i krętactwom Me- wami razem przeżywam wzruszenie tej go- w Polsce, spotkałem się ku wielkiej mej 
ternicha oraz przewrotnej zasadzie „dziel i dziny dziejowej, z wami razem ślubuję radości z zasadniczem potwierdzeniem 
panuj", która stała się systemem rządzenia życie i krew moją poświęcić na rzecz do- mych myśli. 
biurokracji a11strjackiej w całym państwie bra Ojczyzny i szczęścia jej obywateli. Przeważająca większość doradzała u
Habsburgów. żołnierze! W ciągu tej wojny świato- tworzenie rządu nietylko na podstawach 

Niemcy, ten twór buty niesamowitej, wej w różnych miejscach i warunkach two demokratycznych, ale i z wybitnym udzia
zarozumiałości parwenjuszowskiej, sym- rzyły się próby formacji wojsk. Polskich, łem przedstawicieli ludu wiejskiego i miej
bolizujące w swojej istocie i psychice na- przy kalectwie zdawało się nieułeczalnem skiego. 
rodowej opancerzoną pięść grożącą ca- naszego Narodu - próby te, gdy nawet Licząc się z potężnymi prądami zwycię 
łemu światu _ załamywały się katastro- były szczytne i bohaterskie, były z ko- żającymi dzisiaj na Zachodzie i Wscho
falnie na polach bitew nad Marną. nieczoości karle i jednostronne; - pozo- dzie Europy, zdecydowałem się zamiano-

Niemcy dość szybko zorjentowali się stałością tych stosunków jest niejednoli- wać prezydentem gabinetu p. posła lgna-
tość, szkodliwa wojsku. Liczę na to, że cego Daseyńskiego, którego długoletnia 

w sytuacji, zrozumieli, że się zaczyna po- każdy z was potrafi siebie przezwycię- praca patrjotyczna i społeczna daje mi gwa 
czątek końca i z gorączkowym pośpiechem oł od · ół 
postanowili za wszelką cenę nie dopuścić żyć i zdobędzie się na wysiłek dla usunię- rancję, że zd a w zg ne1 wsp pracy z 

cia różnić i tarć kliki i zaścianków w wszystkimi żywiołami przyaynić się do od do rozpoczęcia generalnej ofenzywy Iran- · · · · · ó o· 
cuskiej, celem której miało być .zajęcie wojsku, dla szybkiego wytworzenia poczu- budowy dźwiga1ąceJ się z gruz w JCzyzny. 
Niemiec. Akcja 0 zawieszenie broni udaje cia koleżeństwa i ułatwienia pracy. , Ciężkie położenie ludu nie pozwoliło 
im się. I dlatego też słusznie jeden z .żołnierze! Cały nasz Naród ·stoi tera.i mu wyłonić z pośród !ieb~e. l~cznych ~ił 
Daj.większych francuskich his,oryków WOJ._ przed zagadnieniem, które rozwiązać bę- fachowych, których kraJ dzisiaJ potrzebu1e, 

dzie mógł jedynie tylko przy nadzwyczaj- zażądałem więc od p. Prezydenta Minist
.ny ~ypowiedział głęboki paradoks: ,,.te nym wysiłku i naprężeniu swej siły i woli rów' aby licząc się z tem wzmocnił skutecz
lnajwiększ~m zwycięstwem Niemiec by~ w swoim zakresi-e. ność pracy sweg? gabinetu przez. udzia.ł ~ 
dzień 1 ~ hstopad~~918 [:!::U. . dz::-km Zagadnienia te stoją przed nami, roz- nim wybitnych sił fachowych, ruezaleznte 
wieszerua ~roni, . ry uc l~ • ary wiązać je będzie tern trudniej, że twarda od ich przekonań politycznych. 
za ~brodrue po~elruone prz~ :1~mie:i: nasm służba nakłada nieraz cięiaru wię- z natury położenia Polski jest charakter 
wo1ska oku~acy1ne 11!1 wszys c _:_on c ce· na aczucia i serce żołnierza; zarówno rządu aż do czasu zwołanla ~ej°;'u Ustawo-
P.ro~a~~eJ /;:~z s~bie1~~j%ku podse- "'J radosnych jak i najclężczycb chwilach dawczego prowiz~rycznym . • rue .dozwala 
kre~ ~a :.U C>P ki a (Lansin ) mwia- żołnierz musi być opanowanym i zrówno- na przeprowadzerue gł~botuc~ zmian sp.o-

• s. anu 6 e~ . ~ k F h ważonym, z.dolnym do wykonania swe- łecznych, które uchwalić moze tylko Se1m 
?~ia Nie~c _w no ą, ze mars e ~ .. go mdania w porządku i dokładnie. Ustawodawczy. 
Jest ul><?w~mony prze~ rządy koa!ic1i w kroczenia-pod tym względem są tern Przekonany, że twórcą praw narodu 
d? przy1ęcia p~edsta'Yicieli rządu nienuec- łatwiefsze że dokoła wszystko 'w tej może być tylko Sejm zażądałem zwołania 
kiego ~ spr~wie roze1mu. , • niezwykłej chwili niema tych ciężarów, ja- go w możliwie krótkim kilkumiesięcznym 

Dwa 1 lis~ad~ o. godzinie 9Y2 wte- kie zawsze na sobie nosi żołnierz. terminie. . 
~~rem detegac1a ruem~ecka przekroczyła Chciałbym, abym pod tym względem Licząc się z ~y~ątkowem pod względem 
linJe forpoczt francuskich. nie potrzebował robić wam wyrzutów i _prawnym połozeruem narodu, wezwałem 

Dnia 8 listopada o godzinie 10-ej ~ano abym mógł _ składając sprawę ze swych ł>· Prezydenta Ministrów, aby mi przedło
marszałek Focb przyjął w ~wym. pociągu czynności przed Narodem powiedzieć 0 żył projekt utworzenia najwyższej wła-
(koło Compiegne) detegac1ę niemiecką > 
uipytując: „Jaki jest, Panowie, cel Wa- g111m•nm•••m•m!Ellm&manmm11111111•nma~ 

szej wizyty?" • C"" •óD•C„ 
Dnia 11 listopada o godzinie 5-ej rano lłZEĄlll•L I • • 6 • 

t>odpisano w wagonie marszałka Focha za- KUPUJĄ LOSY 
wieszenie broni. „ d.JW 

Wśród postawionych przez ententę ce- do l•ej ICLASł' LOTElłll. PAllSTw• 
łów ostatecznych wojny, wśród 14 pun- Jk K • • L f •• 
któw prezydenta Wilsona jaśnieje niby ty O W antorze wymiany I O erJI 
~i~~~ktaranna punkt 13-ty: wskrzesze- $AA\UEL WElłłBElłG 

Oto ów wiekopomny artykuł 13-ty: Piotrkowska 58. Piotrkowska 58. 
„Niezawisłe Pańs~o Polskie. powinno Filii nie posiadamy 

być utworzenie i obe1mować winno tery- Ciągnienie już 14 i 15 listopada . 
torja niewątpliwie zamieszkałe przez lud- UWAGA: Tamże kupno i sprzedaż walut, premiówek, akcyj, 
ność polską. Polsce powinien być zapew- listów zastawnych oraz złota i srebra 
niony wolny i bezpiec~ny dostę.P d~ m?: 
rza. Ekonomiczna i pohtyczna ruezawisłosc 
winna być zagwarantowana międzynaro
dowyrn paktem. 

* '*' * 
Pyszałkowaty, w słowach tytko od· 

(llJażny Wilhelm li abdykował Już 8 listo
pada i jak ostatni tchórz szukał schronie
nia w neutralnej Holandji. W Berlinie 9 
listopada zwycięska rewolucja ogłasza re
publikę. 

A dalszy rozwój wypadków rewolucyj
nych zmiatał z tronów huragadcm nie
mieckich panujących. 

Rewolucja niemiecka była z jednej stro
ny wybucheiu rozgoryczonych mas żołnier
skich, którym obiecano raj po zwycięstwie 

kQWi~ z..~i ie~ strony rz~d 

f'-----mlili.l--IEl!lmlBlll!lmamum1 ___ "1 

i Wypożyczalnia książek I 
I przy~ię;;:~;ad~~ i WOLFA I 
I Piotrkowska 105, tel. 1-80. I 
I posiada ostatnie nawości. I 
!La ----~ lllllllliilllEEll . ...---' 

dzy reprezentacyjnej Republiki Polskiej, az 
do czasu zwołania Sejmu Ustawodawcze-: 
~o, obejmującej wszytkie trzy zabory. 

Liczne uwagi i programowe żądania 
stronnictw, złożone na moje ręce, przekazu· 
ję niniejszem Rządowi Republiki. -

Warszawa, dnia 14 listQPada 1918 r. 
_(-) Józef Piłsudskim. p." 

W b. zaborze pruskim dnia 1 O listopada 
powstaje Naczelna Rada Ludowa. 

Dnia 27 grudnia 1918 roku wybucha 
~wycięskie powstanie ludności polskiej 
przeciw Niemcom. 

W zgiełku namiętnej walki w prasie i 
na wiecach, przy podmuchach rewolucyj
nych Wschodu i Zachodu rządził powoła
ny przez Józefa Piłsudskiego po rezygna
cji Ignacego Daszyńskiego gabinet Mora· 
czewskiego. Po n!eudattym zamachu na 
rząd przez pttłkownika Januszajtysa ~ 
na 6 stycznia Naczelnik Pat1stwa dnia T6 
stycznia powierzył utworzenie gabinetu 
Ignacemu Paderewskiemu, oddając mu za· 
razem tekę ministra spraw zagranicznych. 

Dnia 9 lutego 1919 roku zebrał się 
pierwszy Sejm Ustawodawczy w stolicy 
Państwa. Rozpoczyna się okres stabili· 
zacji gospodarczej, politycznej i obronnej 
kraju oraz wzmacnianie podwalin Państwa, 
w walce z zaborcami, w walce z potęgami 
materjalnemi świata, w walce nierównej 
a straszliwej duch niezłomny polskiej irre· 
denty zwyciężyć musiał ideologję pełnego 
żołądka i rosyjskich rynków zbytu. Duch 
niezłomny urągał wszelkim prześladowa
niom tyranów i zwyciężył .•• 

W watce naszej z zaborcami powstawa· 
ła tężyzna i moc, przejawiała się paląca tit 
sknota do ideału, drgały zbudzone naJ• 
szlachetniejsze pragnienia i rycerski duch 
naiodu. W momencie walki najgorętszej 
wytwarzał się typ rozumnego człowieka 
i obywatela, działacza społecznego, Ou 
światowego i bohatera. 

Oddając hołd pamiętnej roczn~cy vJ_Y• 
zwolenia, oddajemy cześć temu ~s~ystk1e-
mu, co jest w nas szlachetne, .Piękne, do
bre ofiarne i jasne. Bo to co 1est doczes
ne ~chylać musi cwło przed tym, co jest 
nieśmiertelne. Z męczeństwa naszych pra· 
ojców zrodził się duch, ~tóry pr~ejawia. się 
dobitnie we wszystkich mstytuc1ach panst· 
wowych które podnoszą sto!)ień obronny, 
kultura~y, umysłowy, duchowy i ety1.zny 
całego narodu. -: . 

z przeszłości umiłowanej rodzą się c~n
ne i twórcze pierwiastki przyszłości.:„ 
Przed wielkim cudem dokonanego w dniu 
11 listopada 1918 roku narodowego wy
zwolenia, pochylają się z czcią nasze 
sztandary bojowe i czoła, . a se~ca. naszr 
przenika uczucie dumy, . ze um1~hś~y ~ 
razie potrzeby walczyć i pracowac oham.e 
dla Ojczyzny. .. , . 

Dziś idziemy nowym gościńcem Pols1ui 
szlakiem młodego narodu, prężącego ku 
słońcu ku mocy swe ramiona. Kierunek na* 
przód ~o przez przes~kody i ~roki. Pr~ek?: 
naliśmy się nie raz, ze najw1~ksz~ warto_• 
posiadają zasady i idee. ktore 

1 
meraz by· 

wały wyśmiewane. . . 
łiistorja stwierdza, że przod~Jące 1ed

nostki w narodzie i ludzkości die Wyrosi} 
ponad przeciętność dzięki ~ielkim groma: 
dom i zbior·owiskom ludzkim, lecz wbre~ 
nim. Musimy Polskę, która powstała z t~u
du naszego i znoju, okuć w pancerz stły: 
woli i mocy, nadstawiać wichrom p~ec1w · 
nym piersi i stał niezłomnie na strazy do· 
bra społecznego i państwowego. 

Seweryn Goszczyński w proroczym n~· 
tchnieniu wołał sto lat temu w momencie 
kiedy sejm w . roku. !830 ucbwalaJ detro
nizację cara Ml'k-OłaJa. 

Ach pamiętamy tę przeszłość niedawną, 
Ach pamiętamy tę przeszłość nieslaw~ą, 
Gdy pieśnią były więzio'!y~h marzenia: 

Kiedy dniem święta był-dzten uwięzł_enia, 

Srebrny nasz orle, już ty nam nie zg!nłesz1 
o dnin swobody, już ty nan: nie ~inieszt 
o ptaku cudzy, już do nas rue wrócisz, 
Rąk nam nie skujesz, serc nam nie 

zasmuciSJJ 

o droga Polsko, o Ojczyzno dr~ga, 
Nie -jękniesz więcej pod stopami wroga 
Póki Bóg w niebie, póki my na ziemi, 
B~dziemy ludem, będziemy wolnemi. ,1 



Str. 4 „HASŁO" z dnia 10 listopada 1929 roku 

PIERWSZY M LJON 
Jednocześnie z tegorocznem świętem lub chłodne prowadzimy spory - jedno Związani razem w Federację, stanowimy 

Niepodległości zbiega się jeszcze jedna jest niewątpliwe: - uczyniliśmy sobie re- siłę. Pierwszym miljonem daliśmy tej 
.znamienna i wymowna chwila: - złoże- ligję z naszego obowiązku obrońców Oj- siły realny dowód. Nasza praca nie pole
nie do rąk Marszałka i do jego dyspozy- czyzny z wiernej aż do ko11ca służby dla ga na wiecowaniu, ale na osiąganiu re
cji pierwszego miljona z funduszu skład- Państwa. I zawsze gdy zajdzie tego po- zultatów. A to właśnie, że potrafiliśmy 
kowe~-0, zapoczątkowanego przez Fede- trzeba, z bronią w ręku, z naszemi ser- zrzeszyć się w organizację, ogarniającą ca
tację Związków Obrońców Ojczyzny. cami w dłoniach, ze wszystkiem, co mamy ły kraj, w organizację, która dotarła do 

Składały go ofiarne ręce żołnierskie, - na rozkaz W<>dza, gdy tylko Państwo najdrobniejszych osiedli i rozpaliła na no
ręce tych, którzy bez niczyjego rozkazu, zawoła. wo jasny znicz myślenia i pracowania 
bez niczyjego apelu, jedynie za głosem To nasz pierwszy mitjon. Takich miljo- dla Polski, - to jest jeszcze jednym niez
najgłębszego poczucia obowiązku wzglę- nów zbierzemy tyle, ile będzie potrzeba. bitym dowodem przepotężnej żywotności 

naszego narodu. Nad wzburzooymł fata. 
mi rokowań dyplomatycznych, nad sza-.' 
rym tumanem pyłów walk politycznych, 
- ponad własny codzienny interes wykwi· 
ta w górę wielki płomień miłości dla kra
ju. 

Dopóki obrońcy Ojczyzny potrafią o. 
twierać powieki i patrzeć całą osią źre
nic w Polskę, - dopóty Polska wielkim 
krokiem iść będzie naprzód, ku swej silel 
i chwale. - Federat. 

dem Polski, czynem zdecydowanym po- ~-~~!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!~~!!i!'!!!!l!~~!!!!l!!!!!!'l!!!!;~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!~~~!!!!l!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!l!!!!~!l!!!!!!!!!!!!!l!!l~~~~ll!!!!!!!~!!!!!!!!!~~~ 
stanowili naprawić Polsce to zło, które 
jałowa a gadatliwa tępota sejmowiczów Przegląd prasy 
Jej wyrządziła przez skreślenie funduszów 
potrzebnych na zwalczanie szpiegostwa i 
obcej dywersji. 

Nie przez przypadek dzieje się to, że 
właśnie w święto Niepodległości zbiorowa 
wola tak potężnej organizacji jaką jest 
Federacja, oddaje zebrane przez siebie 
fundusze do rąk swego Wodza Składa je 
bowiem właśnie w tej chwili, kiedy Sejm 
raz jeszcze chciał wykazać swą zł~ wolę 
względem państwa. 

• • • 
Jest taka przedziwna opow1esc o 

.vdowim groszu. Między ogromnemi wo
rami, pełnemi złota, worami przedsta
wiającemi olbrzymie nagromadzenie pie
niędzy - nieważny, mały grosz wdowi 
zabłysnął jak brylant. · 

Znamy wszyscy tę przypowieść, nie 
trzeba jej powtarzać. · · 

* • • 
Kiedy przed niedawnym, a jednak tak 

dawnym już czasem Sejm Rzplitej skre
ślił z budżetu Marszałka sumy, przezna
czone na walkę ze szpiegostwem - Fe
deracja Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny postanowiła te sumy zebrać. I 
oto już dziś otrzymał Marszałek pierwszy 
mil jon. 

Któż z naszych, nielicznych zresztą, o
ponentów zapyta: czem jest Federacja? I 
któż z ważnych lub nieważnych mężów 
polityki wewnętrznej naszego kraju 
zwróci swe zachmurzone oblicze ku nam, 
związanym w potężną organizację i zapy-
ta, czem jesteśmy? · 

Pierwszy miljon.„. Drobniutkiemi„ •• , 
cieoiutkiemi strumyczkami popłynęły mno
gie wdowie grosze na wezwanie Fede
racji. Obrońcy Ojczyzny, jak zawsze, 
spełnili swój obowiązek aż do końca. 

Wdowie grosze! Zaiste, wśród setek 
tysięcy sfederowanych obrońców Ojczy
zny niema miljonerów. Zaiste, ciężko 
poramy się z życiem, niejeden z nas w 
trudzie i znoju zdobywa codzienny swój 
kawałek chleb~. Gorzki posmak wytężo
nej, często źle płatnej pracy, hvarda co
dzienna walka o byt, zły szum gadań par
tyjnych i trujący czad stękań pesymi 
stów, ogólne ciężkie położenie narodów 
powojennej Europy - to wszystko do
prawdy bardzo silnie bamuie ruch al
truizmu. 

A jednak. 
Złączeni nierozerwalnemi świętemi 

węzłami wspólnie przelewanej krwi, obroń
cy Ojczyzny połączeru w Federację mieli 
wytworzyć żywiołową siłę społeczną, któ
raby opanowała szarą trQSkę codzienną, 
Jwyciężyła egoizm i niedootatek, ażeby z 
wdowich groszy budować pomnik siły 
wolnego narodu. 

Nie sobie gadają i czynią politycy, co 
im tam wola dyktuje. Niech się im zdaje, 
że ich gadanie coś waży, niech się łudzą 
w dalszym ciągu, że są „wyrazicielami 
woli społecznej", niech się im widzi, że są 
przewodnikami. My, byli obrońcy Ojczy
zmy, odrzucamy małe drobne słówko „by
li". Jesteśmy obrońcami Ojczyzny, tak jak 
byliśmy nimi przed paru laty i będziemy 
nimi tak długo, dopóki będziemy mogli 
chwycić karabin w nauczoną trzymać go 
garść. 

My mamy prawo to mówić, my sobie 
tego prawa zabrać nie damy, nikomu. 
Na nas może Marszałek liczyć zawsze, 
tak jak liczyć musi Wódz na swoich żol
eierzy. I czy ta, czy inna konstelacja po
lityczna będzie udawała, że Polską rq
dzi, czy te czy inne konjunktury wewnętrz
ne lub zewnętrzne kraju będą zapełniały 
npalty pism, - to wszystko i najzupeł
niej jest obojętne. Ważne jest to, co my 
czujemy i co jest najgłębszą sprężyną na-

szego działania. 
To jest Polska. 
jakielrotwiekbądź między nami toczą 

Ile dli:skusje, jakiekolwiekb!l.dź l(OCa.Ce 

Górnik polski 
ufa władzom naczelnym w państwie 

FIASKO. I Jak już o tem swego czasu „Hasło" 
donosiło I_>roklamowany I_>rzez .P. ~· ę. 
C. K. W. i N. P. R. prawicę straJk gorru
ków nie udał Slię. 

zamierzenia . do jednoch:iowego strajku I sprzecznie na naszą niekorzyść. Dzisiaj 
demonstracyJnego. Górnik nasz, który natomiast osiągamy w tej dziedzinie 
dal już wielokrotne dowody zrozumienia ł , · · · · ~4'' 
sytuacji państwa w momentach przelo- W: asc:wy po~om, prz~w~zsza.Jąc naw..,,.. 
mowych, żywi dostateczną ilość zaufania mektore kraJe europeJsk1e. 

„Gazeta Polska" rozpatrując sytua
cję w górnictwie takie czyni uwagi: 

Obecną sytuację z punktu widzenia 
interesów górniczych nie mo:i;na uważać 
za niezadawalającą. Najlepszym tego do· 
wodem, że usiłowania opozycjonistów w 
kierunku wywołania strajku polityczne· 
go pod hasłami ekonomicznemi spełzły 
całkowicie na niczem. Dla ratowania po· 
zorów opozycjoniści z pod znaku C. K.. 
W. P. P. S. zredukowali swe poprzednie 

do władz naczelnych w państwie, ażeby 
w chwili obecnej nie ustosunkować się 
wyc_zekująco względem polity_CZJll:ch po· 
sunięć działaczy partyjnych. 

Uregulowanie aktualnych sporów o 
płace Vf naszem górnictwie jest bez-
względnie sprawą doniosłą. Nie można 
jednakże o tern. zapominać, że jeszcze w 
roku 1926 porównanie płac w polskiem 
górnictwie a u.agranicznem wypadało bez 

Rolnictwo w bilansie handlowym 
Podniesienie produkcji rolnej stało się 

powszechnym postulatem bezpośrednio 
po wojnie. Jednakże dopiero od roku 1926 
wprowadzono w życie konsekwentnie o
pracowany program w dziedzinie podsta
wowego warunku wzmożenia produkcji, 
t. j. meljoracji. Wyrazem tego jest szyb
ki wzrost spółek wodnych. Gdy w roku 
1925 było ich zaledwie 68, to w roku 
1927-453, a w ciągu roku 1928 przybyło 
nowych z górą 30. 

Kredyt meljoracyjny, wstawiany do 
budżetu, 7 ,000,000 zł. nie mógł zadość
uczynić potrzebom, to też rząd wprowa
dził złote 7% obligacje meljoracyjne, -
do końca roku 1928 przyznano też 
41,085,000 zł. pożyczek na meljoracje. 

Kursy meljoracyjne, zasiłki dla spółek 
wodnych, tworzenie biur, obniżka opro
centowań, - wszystko to są ważne etapy 
dla rozwoju idei meljoracji. Niemałą też 
rolę w tym kierunku odgrywa doświad
czalnictwo. Fundusze na poparcie doś
wiadczalnictwa wyniosły w roku 1928 -
700,000 zł., a więc przeszło dwukrotną 
sumę w porównaniu z rokiem 1926, -
gdzie wydano 300,000 zł. Ilość prac doś
wiadczalnych wzrosła też w ostatnich 
latach imponująco. Przeprowadzono bo
wiem około 12,000 doświadczeń zbioro
wych i pokazów, w tern 3,500 pokazów 
nawozowych. 

Warto spojrzeć na niektóre przynaj
mniej działy rolnictwa i ich rozwój. 

Obszar pod uprawę lnu zajmował 
przed wojną 81,818 ha, w roku 1928 -
już 110,870 ha. Szerzenie umiejętności u
prawy lnu i zaopatrzenie rolników w naj
lepsze nasienie pozwoli niewątpliwie od
nieść z tej uprawy znacznie większe ko
rzyści, niż dotąd. 

Wysiłki rządu dla podniesienia upra
wy chmielarstwa ze względu na jego do-

niosłość w eksporcie doprowadziły do za
łożenia zakładu doświadczalnego uprawy 
chmielu w Łucku, poparcie akcji kredy
towej, oraz wyszkolenia instruktorów 
chmielarskich. To też powierzchnia u
prawy chmielu rozszerzyła się już po
kaźnie: w roku 1924-2029 ha, .w roku 
1928 - z górą 3,000 ha. 

Uprawa tytoniu wskutek niskich cen 
surowca krajowego po wojnie spadła o
gromnie Dopiero od roku 1926 zaczyna 
się podnoszenie rentowności tej uprawy i 
wzrasta jej obszar. Gdy w r. 1925 wypro
dukowaliśmy - 2,330,424 kg. tytoniu, to 
w r. 1928 - już około 7,000,000 kg. 

Wyjście ze sfery doświadczalnej na 
polu zużytkowania spirytusu dla celów 
technicznych i napędowych, stawia spra
wę przemysłu gorzelniczego w nowym e
tapie rozwoju. Wiąże się z tym zagadnie
niem kwestja uprawy, ziemniaków tam, 
gdzie uprawa ich jest konieczna dla kul
tury gleby. Rozszerzenie gorzelnictwa 
pozwoli uniknąć takiej sytuacji jak w ro
ku ubiegłym, gdy cena sprzedaży nie po
krywała kosztów przewozu do miasta. 

Fundusze, wydawane przez państwo 
na wzmożenie produkcji rolnej przecho
dzą w olbrzymiej większości przez orga
nizacje rolnicze, które prowadzą prace 
doświadczalne, pokazy, kursy instruk
torskie, propagandę wspóldzielczości, wy
stawę i t. d. Od sprawności tych organi
zacyj, od udoskonalenia ich metod pracy, 
inicjatywy, oraz żywego kontaktu z od
powiednimi czynnikami, przy sprężystej 
egzekutywie - zależy, czy rolnictwo na
sze wykona dość szybko ten krok, którego 
wymaga odeń postęp gospodarczy, za
danie rolnictwa wobec sprawy bilansu 
handlowego, słowem spełnienie tej roli, 
jaką rolnictwo w Polsce zająć winno. 

.L. T. 

Ważne Wyciąć • • HUlłTOWA Institut de Beaute 
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Sprzedaż Botów i Kaloszy 
ANNA RYDEL 

(Diplome de l'Universite de Paris) 
CEGIELNIANA19, m.8 tel.69-92 
Godziny przyjęć dla Panów i Pań 

firmy „PEPEGE" po cenach fabrycznych 

L. JOAB, Nowomieiska 5 
oraz 

.Jakubowicz, Konstantynowska 30 
BON 

od 10-8. 

Okaziciel niniejszego bonu otrzyma przy 
kupnie towaru w firmach powyższych 

Pielęgnacja skóry i włosów. Specjal
ne masaże twarzy i ciała. Masaże 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów i innych 
defektów cery. Usuwanie włosów elek
trolizą. Elektroterapja. (Arsowalgal
vanfaradyzacja). Kwarc. Solux, Helio-

terapja. Farbowanie włosów. 

10% zniżki 

Popierajcie wyroby krajolve ! 

FRONT „ZIELONY" CZY... CZARNO
BIAW-CZERWONY. 

Omawiając <rezultaty plebiscytu p._ 
Hugenberga „,Ilustrowany_ Kurjer Qr 
dzieDllY," ~;. 

' Drugim:, rzucającym słę w oczy fak· 
tern. przy rozpatrywaniu wyników pierw 
szej fazy kampanji plebiscytowej p. Hu-
genberga, jest różnica jaka zachodzi 
między rezultatami z okresów miej-
skich i wiejskich. Okazuje się, że w o
kręgach rolniczych podpisało żądanie In· 
dowe przeciętnie o 100 proc. więcej, ani
żeli w okręgach miejskich. W większych 
skupieniach robotniczych rezultaty wy
padły wręcz katastrofalnie dla. inicjato
rów plebiscytowej hecy. I oto ów tak 
krzykliwy, "zielony front" zdemaskował 
się jaku front." czarno-biało·czerwonyl 
„Upadające rolnictwo", otaczane tak tro 
skliwie opieki) republikańskiego rządn ; 
występujące najgłośniej przeciwko ko• 
niecznemu porozumieniu gospodarcze·' 
mn polsko - niemieckiemu, jak się oka· 
znje, stanowi główną kadrę wrogów 
niemieckiej republiki i zwolenników ka-, 
tastrofalnej polityki za.granicznej, która 
przyniosłaby Niemcem tylko nową in
flancję waluty i nowe okupacje 1 

SZCZERY PRZYJACIEL POLSKI. 
„Dziennik Poznański" tak charakte

ryzuje nowego premj era Francij u.. h 
drzeja Taxdieu'-

'l(a zakończenie dodać wypada, 'że no'\ 
wy premier jest szczerym przyjacielem 
Polski. Określeniu „szczery" nie nadaje. 
my jego znaczenia konwencjonalnego. 
Wszelki sentymentalizm - którym prze-! 
sycone są stosunki . nrzędowe p~lsko -:
francuskie - obcy Jest p. Tardieu. Nie 
usłyszymy od niego ani czczych kompli.J 
mentów, ani płaczliwych biadań nad PoI1 
ską „godną i nieszczęśliwą •. Ale doznali
śmy od tego człowieka. wiele rzeczo
wych dowodów .praw~ziwej. przychyln?
ści i zrozumienia roli Polski w Europu~ 

'powojennej. W okresie konferencji ~o~o
jowej był on wymownym rzecznikiem 
naszych interesów. Uważamy to za cen„ 
ną gwarancję co do polityki nowego rzą"\ 

· du francuskiego zarówno w stosunku do 
Polski i do Niemiec jak i do ściśle zwią•' 
zauego z tem zagadnienia t. zw. ,.likwi•, 
dacji wojny". 

ZWYCIĘSTWO CZY PORAŻKA? 
Wprowadzeruie w życie projekt.u Yo• 

unga i opróżnie:nie Nadrenji zostało na. 
pewien czas opóźnione wynikami plebi· 
scytu Hugenberga. . . , .„ 

W związku z tern „KurJer Wileński 
stawia takie horoskopy: 

Faktem jednak Jest, ~ niezaleźnia 
od wyniku plebiscytu w Niemczech' 
przez dł!lższy czas sytuacja polityczna 
będzie stać pod znakiem zapytania. M~
liłby się ten, ktoby przypuszczał, ze 
Hugenbergowi chodzi głównie o obale· 
nie planu Younga. NaC'jonaliści zdają so· 
bie doskonale sprawę, że jeżeli plan 
,Younga. nie wejdzie w życie, to Niem
cy zmuszone będą płacić więcej t. j. tyle ile przypada na nie wedł. pl. Dawesa, 
aie Hugenberg, którego partja swe~o 
l~iir,u głosowała za planem Dawesa, me 
chct. jedynie dopuśc.ić, by widoczne k'>· 
n:~ ści, które Rzesza odniesie po wej
śl'iu w życie planu Younga, zdyskont.owal 
(•becny rząd republikańsko - demokrn
tyczny, wzmacniając tem ;1ame1n swoją 
pozycję. W całej tej akcji kieruje nacjo· 
nalistami wyłącznie in'.er,•s p~;rry~r.y, a 
nie wzglad na dobro p4(1si."f·t, d!at.Pgo 
watpić można, aby naród niemiecki w 
s~ej olbrzymiej większości nie dostrzegł 
te~o i odpowiednio się nie ustosunkował 
do demagogicznej roboty Hugenberga. 

Pozorny więc tymczasowy sukces 
może stać się klęską druzgocącą przed
wcześnie. triumfującej prawicyo 
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III, 
.rak pracowała 1 szl::ola doksztakakca w 
roku szkolnym 1917 - 18. Wpływ ujemny 
llkupacji niemieckiej na t;Jzwój szkoły. 
Wzrost czytelnictw"- wśi:ód uczniów. Plerw-

si absolwenci. 

_W roku Ezkolnym 1917/18 w szkole były 
juz czy1me <! kursy: I, II, III i IV. Uczniów na 
początku roku szkolnego było 160, przy końcu 
120. Spadek fre:wencji tłumaczyć należy nie
amiernie trudnemi wcrunkami życiowemi, w ja 
kich znalazło się <llJoleczeństwo, rzemiosło i 
przemysł polski pod c!mpacją nierr~iecka, za
marciem życia gospodarczego, a nadto oŚłabie
niem zainteresowania się szkołą zarówno ze 
strony mistrzów-rzemieślników, jak również i 
ze strony Koła Starszych i Podstarszych, któ
re mniej już poś lfięcało uwagi na regularne 
uczęszczanie do szkoły młodzieży rzemieślni
czej. 

Według zawodów uezniów było: z grupy 
metalowej 63, z grupy włólrieru1iczej 26, skó
rzanej 18, drzewnej 15 i t. d. Wedlug wyznań 
było: katolików 138, ew1mgelików 19 i prawo
sławnych 3. 

Zase.dniczy program nauczapja nie uległ 
.zmianie. Jednak w zl·ozunijen:iu potl"Zeb rze
mieślnika wprowadzono naukę rysunku odręcz 
nego we wszystkich kompletach po 2 godziny 
tygcdniwo, naukę rachunkowości (ksi~gowość 
i kalkulacja) 2 godziny tygodniowo w połączo
nych kompletach III i IV, 1 godzinę kształce
nia obywatelskiego również w kompletach III 
i IV. Naukę rysunku, rachunko\vości i kształce 
nia obywatelskiego powierzono doświadczo
nym nauczycielom specjalistom szkól średnich, 
Nauka rysunku uzyskała charakter stałego 
tirzedmiotu nauczania na. kursach, ·wykładane
go w ciągu całego roku szkolnego, natomiast 
naukę i·achunkowości i kształcenia obywatel
skiego ujęto w cykle wykładów po 10 godzin 
każdy. Poza ten został wygłoszony w komple 
cie IV cykl wyk:adów o spółdzielczości. Wpro
wadzerJe tych wykładów było wynikiem nawią 
zanego w ubiegł} m roku szkolnym ścisłego kon 
taktu z Kołem Starszych i Podstarszych oraz 
z samymi terminatorami, zo1·ganizow.anymi w 
„Stowarzyszeniu młodzieży". Niezależnie od te 
go utrzymano nadal jako przedmioty dodatko
we śpiew, gimnastykę i czJ tanie utworów pi<Jk 
nych, które miały na celu zapoznawanie ucz
niów z celniejsz mi utworami naszych pisarzy 
i rozbudzenie wśród młodzieży .za!lliłowania 
do książki. 

Zorganizowana w ubiegłym roku szkolnym 
bibljoteka okazała się !fa.rdzo celową: ucznio
wie chętnie wypożyczają książki do czytania 
i bez szemrania opłacają groszowe sl·ładki 
miesięczne na powiększenie księgozbiorn. Obo
wiązki bibljotekarza pełnił z całem oddaniem 
się sprawie kierownik szkoły p. Tomaszew
ski, który udzielał zarazem wskazówek, jakie 
książki dany uczeń winien poznać, oraz śle
dził za tern, czy uczn;owie istotnie czytają wy
pożyczane książki. 

vr czerwcu 1918 r. po przeprowadzeniu 
egzaminów wydano 20 uczniom kursu IV świa 
dectwa z ukończenia szkoły. świadectwo 
brzmiało: „Polskie Kursy dla terminatorów 
przy Wydziale Szkolnictwa l\Iagistratu m. Ło
dzi. świadectwo. Młodzian NN, wyznania.„. u
rodzony... w .... po ukończeniu całkowitego kur
su nauk na Polskich Kursach dla terminato
rów poddany został egzaminowi, na którym 
wykazał następujące postępy: W Nauce Re
ligji •..• W Języku Ojczystym ..• W Arytmety
ce ... W Naul~ach Przyrodniczych.,... W Hi
storji. .. W Rysunkach: genmetrycznym... ofl· 
ręcznym ... , O tali.iem uzdolni.emu NN, zaświad
czając, mamy nadzieję, iż otrzymujący ~\Yiade 
ctw;J nasze NN w duiszem swe::n życiu obycza 
i ami, }JracowiLó:kią, ukochaniem i prz) kłada
niem się stararmem do znwodu, który sobie o
brał, przyczyni s ę tlo wz;1owienia pięknej tra
dycji rze1.'lieśln].a polek:ego, pr:::yniesie ko
rzyi;ć społecze.i'tstwu a chluoę szkole, J<tór:, o
puszcza. Łódź, i.J, ezerwca llH8 roku. Kierow
nili: Kurs.Jw..... V/;, kł:J.Cają;.;y na Kursach„ •.. 
Przewoaniczą.cy Wyd~ialu Szkolnictwa... Prze
wodniczący Kolv, 8L1·szy::h i l'cdstarszych .... 
Przewodnic ... ący Res CI sy lłzcmi.eślniczej .... ". 

Kierownikiem szkoły w ci~gu tego roku 
zkolnego b~rł równic;; :;:;. i;:a;;imicrz Tomaszew
ki. 

Personel nauczyccelski stanov;ili pp.: ks. 
.ntoni Kuc„) :,l>ki, Leon Grudzii1ski, Konstan-
1 Jankowski Szymon Merklejn, Kazimierz 
':;.pis, Walenty Piask:iwski i S;;mislaw Lol.la. 

.'\auto cykle wykbd6w z rachunkowofoi, nau
ki o kształcenia obywateiskiem i spóldzielczoś
i wygło3ili pp.: Dippel, Kulej i Geome. 

Z8,znaczJ'Ć należy, że Wy<lziuł Szkolnictwa 
igis'.raiu m. Łodzi nie ty!k;J po!losił wydatki 
~czowc i osobowe Kursów, lecz przychodził 
.vnież z pomocą uczniom, znajdującym się w 
udnych warunkach_ materjalnych, zaopatru
! ich w matcrjaJy do nauki, jak papier i·y-
1l1mvy, zeszyty, ołówki, pióra itd. 
N:;.<lto dodać należy, że w tym roku szkol

m nawir;zało kontakt ze szkołą l\Iinisterstwv 
yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 
i:mowicie, Sekcja Szkolnictwa Zawodowego 
~~o Ministerstwa zwróciła się pismem z dnia 

maja 1918 r. Nr. 23730 do kierownika Kur
>ÓW z prcśb~ o nadesłanie: 1) danych, doty
czących koncesji na prowadzenie kursów, 2) 
krótkiej historji kursów, 3) programu kursów, 
4) danych o personelu nauczycielskim, 5) bud 
żetu szkolnego na rok 19'17 /18 i G) tygodniowe
go J'.'ozl~ladu godzin nauk, przyczem nadesła
ło do szezei:;ółowego wypełnienia kwe:.;tjonar
jusz, dotyczący. szkól :zawodowych. 

z oł wa zawodowego w Łodzi • 

W czasie feryj letnich, mianowicie od 24 lip dzi przez Inspektora Szkolnego trzeeh nau- Kurs obejmował metodykę wszystkich przed· 
ca do 14 sierpnia 1918 r. Sekcja Szkolnictwa czycieli publicznych szkół powszechnych, zatru miotów, jakie winny być prowadzone w slllko· 
Zawodowego Ministerstwa W. R. i O. P. zor- dnionych na Kursach dla terminatorów, miano łach dokształcających zawodowych. z uczestni
ganizowała w Warszawie trzytygodniowe kur- wicie: pp. Adam Okraszewski, Leon Grudziń- ctwa w kursie słuchacze otrzymali stosowne 
sy wak..i.cyjne dla nauczycieli szkół dokształca- ski i Michał Olfierowicz. N ad to udział w kur- zaświadczenia. 
j~cych. N a kursy te zostało wysłanych z m. Ło sie wziął kierownik szkoły p. Tomaszewski. H. -S. 

k acJa piekarska 
posiada braki, które należy usunąć 

Aby móc dobrze prowadzić przedsię
biorstwo, trzeba przedewszystkiem umieć 
dobrze kalkulować. Dobra kalkulacja nie
tylko polega na znajomości cyfrowych 
pozycyj kosztów produkcji, ale również 
na doborze najlepszych surowcó~ dia pro
dukcj i potrzebnych, oraz na wyrobie do
prowadzonym do możliwej doskonałości. 
Możność stosowania najnowszych udosko
naleń technicznych produkcji jest także 
ważną pozycją kalkulacyjną. Innemi słowy 
dobra kalkulacja wymaga przedewszyst
kiem dokładnej znajomości swego przed
siębiorstwa, rynku zakupu surowców i 
dużej wiedzy fachowej, którą stale pogłę
biać należy. Oczywiście, że te dane posia
dać może w stopniu najwyższym tylko 
właściciel danego przedsiębiorstwa. To też 
jednostki stojące poza przedsiębiorstwem 
nigdy nie będą w stanie przeprowadzić na
leżytej kalkulacji, gdyż wszysH:ich po
trzeb przedsiębiorstwa znać nie mogą. To 
też wolność kalkulacji jest niezbędnym 
warunkiem dobrego prowadzenia przedsię-

Walne zgro 
15-go listopada w 

biorstwa. 
Niestety, w Polsce od szeregu lat kal

kulację piekarską przeprowad;zają i usta
lają nie sami właściciele piekarń, lecz 
czynniki administracyjne przy opinji roz
nych komisyj do badania cen i t. p. orga
nów opinjodawczych. 

Czynniki administracyjne, zajmujące 
się kalkulacją piekarską, popełniają wiel
ki błąd, biorąc za podstawę do kalkulacji 
wypieku, cenę zboża, a nie cenę mąki, co 
w ostatnich czasach jest zjawiskiem pow
szechnym. Otóż należy stwierdzić, iż 
surowcem dla piekarza jest nie zboże a 
mąka ze zboża wymielona. Pozatem pie
karz zawsze pragnie nabyć mąkę jaknaj
lepszą, a więc musi za nią płacić odpowie
dnio wyższą cenę. Przy kalkulacji pieczy
wa należy brać zatem za podstawę cenę 
mąki a nie cenę zboża. 

Drugą sprawą sporną między piekarza
mi a władzami administracyjnemi przy kal
kulacji są pozycje kosztów wypieku. 

Jest to jedna z najbardziej nieuregulo-
• t • .. 

Izby Rzemieślniczej 
adzie l\liejskiej 

Dowiadujemy się w ostatniej chwi-1 interesująco, gdyż będzie ono sprawoz
li że w dniu wczorajszym zostały roze- daniem z dotychczasowej działalności 
slane przez Prezydenta Izby zaproszenia Izby, a pozatem porządek dzienny obej
do wszystkich radców Izby, zwołujące muje sporą ilość spraw zasadniczej wa
pierwsze plenarne zgromadzenie Izby na gi. 
dzień 15 listopada r. b. godzinę 10 rano Z braku oficjalnego komunikatu Izby 

w tej sprawie porządek dzienny zebra
nia podamy w jednym z najbliższych 

to zapowiada się bardzo numerów „Hasła". _(H) 

w Sali Rady Miejskiej przy ulicy Pomor 
skiej. 

Posiedzenie 
---0'---

ryzjerzy domagają się otwarcia 
zakładów fryzjerskich 

w niedzielę i święta od godz. 9-ej do 12-ej w południe 
Od dłuższego czasu jest aktualną 

sprawa otwierania zakładów fryzjer
skich w niedzielę i dni świąteczne. Spra
wa ta była już niejednokrotnie tematem 
rozmowy pomię1izy przedstawicielami 
fryzjerów, a władzami miarodajnemi, 
lecz jak dotychczas nie zostala załatwio
na w myśl życzeń fryzjeró\v. 

Również i liczne rzesze publiczności 
domagają się otwarcia zakładów fryzjer 
skich w niedzielę, wobec powyższego 
Cech Fryzjerów i Perukarzy postanowił 
wystąpić do władz administracyjnych z 
odpoi,viednim rnemorjałem, uzasadniają
cym konieczn0ść wydania zezwolenia na 
otwieranie zakładów w niedzielę i dni 
Ś':7iąteczne przynajmniej na. trzy godzi
ny. 

Powyższa sprawa była tematem o
brad zebrania Cechu Fryzjerów i Peru
karzy w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
N1·. 15. 

W wyniku tych ob1·ad i ożywionej 
na ten temat dyskusji, zapadła jedno
głośna uchwała wystąpienia do władz z 
memorjalem w sprawie otwarcia zakła
dów fryzjerskich w niedzielę i święta od 
godz. 9 i·ano do 12 w południe, przyczem 
pracownicy, którzy zajęci byli by w te 
dnie dnia następnego (dzień pow
szedni) rozpoczynali pracę o trzy go
dziny później, t. j. o godz. 12 w połu
dnie. 

W uzasadnieniu powyższego memorja 
łu autorzy jego wskazują, iż został on 
podyktowany koniecznością życiową i 
wzo'ledarni, które mają na celu sumien
ne 
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pi·o ,vadzenie rzemiosła fryzjerskiego, 
a co zatem idzie wytępienie chałupni-

ctwa, niepodlegającego żadnej kontroli 
sanitarnej i nieopłacającego podatków 
ani państwowych, ani ekon1jmicznych. 

Zebrani stwierdzili da1ej, że ostatnio 
chałupnictwo wzrosło do niepomiernych 
granic, a zakłady fryzjerskie w 95 proc. 
wypadków &ą czynne w niedzielę i dnie 
świąteczne przy zamkniętych drzwiach. 

Zebrani uważają, że na nic się nie 
zda w tych warunkach kontrola, gdyż o 
ile w rzadkich wypadkach można było
by „przyłapać" właścicieli zakładów fry
zjerskich przy pracy w dnie świąteczne, 
to już uprawianie fryzjerstwa poza za
kładami, w mieszkaniach jest nieuchwyt 
ne i bezkarne. 

Wkońcu zebrani uważają, że wyłom 
prawny w tej kwestji nie wyrządzi abso 
lutnie żadnej krzywdy pracownikom, 
gdyż, jak już wspomnieliśmy - w na
stępnych poświątecznych dniach otrzy
maliby odpoczynek. 

Zebrani wyszli z założenia, że jeśli w 
dnie świąteczne mogą być czynne cukier
nie, kwiaciarnie, restautacje i sklepy o~ 
wocowe - to w ciągu przynajmniej 
trzech godzin - mogą być z takim sa
mym skutkiem czynne zakła
dy fryzjerskie, co niewątpliwie zosta
nie przyjęte z wielkiem zadowole
niem przez społeczeństwo, jak i przez sa 
mych fryzjerów, których zawód, z powo 
du nieuczciwej konkurencji i chałupni
ctwa w ostatmch czasach wolno lecz sy 
stematycznie chyli się ku upadkowi. 

Zo względu na istotne powody, jakie 
wymie11iają fryzjerzy, należy przyp:isz
czać że władze wobec powyższevo zaJmą ' .. przychylne stanow1sKo. 

wanych kwestyj kalkulacyj~ch. 
Prawda, że Minist~.rstwo Spraw Wew

nętrznych miało inkncję kwestję tę unor
mować i dlatego opracowało wzór kalku
lacji piekarskiej, w którym wymieniono 
nawet cyfry poszczególnych pozycyj, o
kreślając je stawkami od - do. Zdarza 
się jednak, że niższe władze administracyj
ne nie chcą uznawać tego wzoru i prze• 
prowadzają kalkulację nieco odmiennie. 
A przecież wzór ministerjalny jest bardzo 
skromny, jeżeli chodzi o ilość pozycyj i 
wysokość stawek. Wzór ten zawiera 12 
pozycyj (bez mąki), a mianowicie: 1) wo
da, 2) sól, 3) opał, 4) koszty robocizny, 
5) świadczenia na rzecz pracowników, 6), 
światło, 7) komorne, 8) amortyzacja i re
mont urządzeń, 9) administracja piekarń, 
10) rozwózka pieczywa, 11) zysk piekarza 
3% i 12) podatek obrotowy. Wydawa
łoby się, iż z tak skromnej w pozycje kal
kulacji już nic wyrwać się nie da. Jednak· 
że w niektórych wypadkach odnośne wła
dze nie chcą uznawać naprzykład takich 
pozycyj, jak administracja piekarni i ro.z.. 
'vvózka pieczywa. A przecież to są istotne 
koszta. 

Gdy dla przykładu porównamy kaiku. 
iację piekarską rządową w Czechosłowa
cji, to zobaczymy, że różni się ona znacz
nie już w samej ilości pozycyj z kalku
lacją naszą. A więc, poza pozycjami, 
które przytoczyłem powyżej, ząwiera ona, 
między innemi, jeszcze pozycje następu
jące: 1) 6% na inwestycje, 2) 6% odsetek 
od kapitału obrotowego, 3) straty na pro
dukcji 2%, 4) składki członkowskie do 
organizacji, 5) reklama, 6) dary, i wiele 
innych. Poza tern wszystkiem zysk wła
ścicieli liczy się 5%. Jak widać z tego, w 
kalkulacji Czechosłowackiej są pozycje1 

które i w naszej kalkulacji winny znaleźć 
miejsce. Jeżeli od piekarzy domaga si~ 
mechanizowania piekarń, to trzeba dac 
im na to zarobić. Kapitał obrotowy rów· 
nież powinien być oprocentowany, gdyi 
nikt nie będzie chciał wkładać kapita· 
łu w przedsiębiorstwo piekarskie. 

Tak więc kalkulacja piekarska w Pol
sce ma duże braki. Aby je usu~i'ąć, nale
ży dążyć do tego, iżby kalkulacje ~porzą
dzali sami piekarze, ewentualnie tch or
ganizacje zawodowe, a nie władze .admini
stracyjne. Zarząd Centralnego Związku w 
tej sprawie wystąpił już z propozycją do 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
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Dziś i dni następnych !!! 

I Dama w wagonie I 
1
1 Wiolki ~.!.~~~~~?o~owi~i•.'~ I~ 

dzieje bolszew1ck1e1 Rosp pg. pow1esc1 

I Maurycego Dekobry „La madonne I 
des sleeping''. 

I 
W roli lady Diany, przedwczeanie zmarła -

najpiękniejsza kobieta Francji 

CLAUDE FRANCE. 

I NaiŁt;pny program: 

I ,,KRÓL KARNAWAŁU" 

I Pocz 11tek w dni powlizednie o godz. 1-
4 po poł. w soboty i świętu, o godz. 12 
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Ć Z KRYZYSEM Budowa 

Nr. Sot 

wielkiej magistrali 
węglowej 

Ciężka sytuacj~ na światowych rynkach zboża Budowa wielkiej magistrali węglo-. 
wej nie postępuje tak szybko jak powin
na być prowadzona, ze względu na brak 
lU'edytów. Jednakże poszczególne odcin
ki w miarę ukończenia robót oddawane 
są do użytku. 

Sytuacja na rynkach zbytu nie prze
staje być nadal bardzo ciężka, mimo u
~iłowań ze strony zarówno czynników u
rzędowych poszczególnych państw jak 
również i sfer gospodarczych, dążących 
w kierunku opanowania kryzysu. 

Zaczynają się już wyłaniać z dotych
c.zasowych projektów pewne konkretne 
zarządzenia i środki, mające na celu po
dniesienie poziomu cen, trudno jednak 
przewidzieć, czy i o ile okażą si ę one sku
teczne. 

1'. konkretnych środków, jakie zaczęto 
stosować, możemy zanotować (w 
odniesieniu do rynku austrjackiego) na
stępujące: 1) wprowadzenie bonów cel
nych, 2) subwencję rządową w wysokości 
6 milj. szylingów, 3) przymus przemiału 
krajowego zb~a i ewent. opłata staty
styczna od przywozu, z której ma być u
tworzony fundusz na regulowanie cen zbo
żowych. 

Dyskutowana szeroko sprawa monopo
fu agrarnego zeszła z porządku dzienne
go, jakkolwiek nie wykluczony jest po
wrót do tego kierunku. Poruszona w 
swoim czasie sprawa podwyżki ceł ce
lem ochrony krajowej produkcji nastręcza 
zbyt poważne trudności, aby mogła być 
w najbliższym czasie pomyślnie rozwią
zana. 

Rozporządzenie o bonach celnych u
zyskało sankcję parlamentu a pieczę nad 
nim powierzono ministrom skarbu, han
dlu i rolnictwa, którzy opracowali roz
porządzenie wykonawcze. 

Sytuacja na poszczególnych rynkach 
przedstawiała się, jak następuje: w Li
verpoolu notowania pszenicy wykazały 
tendencję słabszą z powodu obfitej podaży 
pszenicy amerykańskiej a zwłaszcza ar
genty1'iskiej. Federal Farm Board ma 
pod_iąć usilną akcję za zwyżkę cen. Na
strój na giełdzie liverpoolskiej wyczeku
jący. Dzięki intensywnej bardzo akcji 
popierania eksportu, żyto niemieckie u
trzymuje się mniej więcej na jednakowym 
poziomie, jakkolwiek obroty wewnętrzne 
są mało ożywione. Pszenica, której no
towania są uzależnione w dużym stopniu 
od notowań giełdy w Liverpoolu, wy
lrnzuje tendencję nieco słabszą szczegól
niej przy tranzakcjach o natychmiastową 
dostawę. W stosunku do ubiegłego ty
godnia zniżka cen na pszenicę wynosi 1 
rm., natomiast żyto w dostawach bieżą
cych osiągało ceny wyższe o 1-1 Y2 
rm. Ceny owsa i jęczmienia obniżyły sic; 
o 3-4 rm. Tendencja dla mąki nieco ko
rzystniejsza, odbiorcy jednak wysuwaj~ 
żądania regulacji kredytowej. Dla otrąb 
i płatków ziemniaczanych tendencja spo
kojna. 

Na rynku praskim ujawnia się tenden
cja zniżkowa, do czego przyczynia si~ 
specjalne nastawienie tamtejszego kupiec
twa, dążącego do dalszego osłabienia cer 
przez pokrywanie tylko najkonieczniej 
szych potrzeb. Producenci celem samo 
obrony ograniczają podaż, która kryje si 
mniej więcej z popytem. 

W związku z tern obroty są mrn• 
malne. Jak wynika z notowań, ceny r 
wszystkie gatunki zbóż obniżyły s1~ 
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"CASINO" 
Ostatnie dwa dni 

D A M A 
w szkarłacie 

Porywający dramat miłości sil
niejszej niżli nienawiść i śmierć 

na tle pożogi rewolucyjnej 
W roli głównej 

L~A DE PUTT 

Lepszym popytem cieszył się jęczmień, któ 
rego ceny utrzymały się na dotychczaso
wym poziomie, oraz ziemniaki, za które 
płacono nieco wyżej nawet od oficjal
nych notowań. 

Na rynku węgierskim ceny na pszenicę 
zwyżkowały ze względu na zmniejszoną 
podaż oraz na interwencyjny skup zbo
ża przez państwo. Zainteresowanie ryn
ków zagranicznych było w dalszym ciągu 
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słabe, jedynie nieznaczne partje pszenicy 
sprzedano do Austrji i Czechosłowacji. 
Przewiduje się również wzrost zapotrze
bowania importerów włoskich. Rynek ter
minowy dla pszenicy bardziej ożywiony 
tranzakcjami spekulacyjnemi. W tran
zakcjach tych biorą udział większe ban
ki, skupując pszenicę za gotówkę dla 
sprzedaży terminowej po wyższych ce
nach. Na żyto tendencja nieco osłabiona. 

d .ąw~ MM*" fiF&Fiłłi 

Potęga promieni słonecznych 
i .iej zastosowanie w przemyśle 

Promienie słoneczne, sztuczne, czy też na
turalne, op:rócz zastosowania w lecznictwie, u
żywane są w przemyśle. Szyby przepuszcza
jące promienie ultrafjoletowe wyrabiają te
raz w wielkich ilościach, a w Londynie nowo
powstające budynki przedsiębiorstw handlo
wych i budynki publiczne zaopatrzone są. prze
ważnie w szyby przepuszczające wszystkie 
główne promienie słoneczne. 
Oprócz promieni ultrafjoletowych, promienie 
ultraczerwone, zwłaszcza w połączeniu z sele
nem, dają zastosować się w przemyśle z wy
nikami wprost cudownemi. Grupy promieni u
żywane do celów przemysłowych pochodzą 
przeważnie ze źródeł sztucznych, a siłą swoją 
przewyższają działalność naturalnych promieni 
słonecznych, których uzyskanie w dostatecznej 
ilości jest niemożliwe ze względu na warunki 
atmosferyczne i inne czynniki. 

W zakłatlach, wyrabiających karoserje sa
mochodowe, lakier na wozach wystawiają na 
działanie ultrafjoletowych promieni lampy 
kwarcowej. Lakier wytrzymujący działanie 
promieni czterokrotnie silniejszych od promieni 
naturalnych słońca, stawi potem bezwątpienia 
opór działaniu słonecznemu w krajach tropi
kalnych. Mniej chwalebnym jest sposób nada
wania „antycznego", spełzłego wyglądu fałszo
wanym gobelinom, tkaninom i arrasom. We 
Francji odbywają się obecnie próby naświetla
nia młod~rch win, które w ten sposób w krót
kim czr.sie nabierają zalet win starych i wy
tr::i.vmych. Nie wynaleziono jednak dotychczas 
spcsobu przeciwdziałania równoczesnej zmia
nie bnrwy wina czerwonego. 

Badacze liistorji posługują. się promierua
mi ultrafjoletowemi przy odcyfrowywaniu pa
lir.:.p~estów. Kryminologowie sprawdzają. fał
szywe dokumenty, banki posiadają lampy do 
b~d„mia banknotów. Oddają one usługi przy u-

Prawo i sąd 

stalaniu pierwiastków chemicznych i trujących 
śladów krwi etc. Promienie ultrafjoletowe są 
pomocne również przy odkrywaniu szkód wyrzą 
dzających w przemyśle tkackim przez bakter
je i pleśń, w przemyśle tytoniowym. Ostatnio 
propagują. szeroko naświetlanie środków spo
żywczych, a to celem zwiększenia zawartości 
witamin. Mleko, masło, pieczywo naświetlane 
umiejętnie, nie wykazują w spożyciu żadnych 
cecll ujemnych. Wynaleziono również sposób 
fabrykowania naświetlanego mleka suszonego. 

W Ameryce nietylko sterylizują wszelkie 
napoje i sztuczne wody mineralne, ale po
mniejsze mia6ta mają urządzenia dla steryli
zowania wody naturalnej promieniami. Dla 
większych miast, posiadających wielkie zbior
niki, aparaty te są jeszcze za kosztowne, ale 
te trudności natury technicznej będą wkrótce 
przezwyciężone. Wytwarzane również przez 
lampy ultra-czerwone promienie wywołują re
ak('.'ę selenu, niezmiernie czułego na każd~ 
światło. Doświadczenia nad temi promieniami 
są jeszcze nieukończone, ale dokonano już 
bardzo ważnego odkrycia. Komórka selenowa, 
połączona z przewodem elektrycznym, wysta
wiona jest na działanie lampy, wydzielają
cej ultra-czerwone promienie i również z prze
wodem połączonej. Powstały w ten sposób krąg 
reaguje na każdą przerwę w promieniu i tak 
powstał przy pomocy mechanicznych urzą
dzeń pomysłowy alarm przeciw złodziejom i 
włamaniom. Także sygnały świetlne funkcjonu 
ją na tej zasadzie i w przyszłości i przy dal
szym rozwoju badań, władze kolejowe z zasto 
sowania selenu w połączeniu z ultra-czerwone
mi promieniami obiecują sobie wielkie zmniej 
szenie ilości katastrof kolejowych z powodu 
praWie zupełnego wyłączenia pierwiastka ludz 
kiego ze służby sygnałowej. 

S. G. 

Rola prokur tora 
według nowej procedury 

Odcinek Bydgoszcz - Gdynia zosta„ 
nie otwarty i oddany do użytku na po
czątku styczni·a roku przyszłego. 

W związku z tem zachocmi potrzeba 
zmiany marszruty pociągów węglowych 
w kierunku jaknajintensywniejszego 
wyzyskania przelotności linij węglo
wych. Na polecenie min. komunikacji 
dep. budowy i dep. eksploatacji opraco-
wały projekt zasad ruchu węglowega 
na użytkowanym odcinku Bydgoszcz -
Gdynia. Projekt ten rozesłany został dy· 
rektorom zainteresowanych dyrekcyj ce 
lem wprowadzenia szczegółów, dotyczą
cych transportu węgla na torach dy
rekcyj: katowickiej, warszawskiej, poz
nańskiej i gdańskiej. Wnioski swoje 
dyrektorzy nadeślą już z początkiem 
stycznia ;roku przyszłego. 

Wówczas Min. Komunikacji uda si~ 
w podróż inspekcyjną całej magistrali 
węglowej od Ęatowic aż do Gdyni w to 
warzystwie dyrektorów departamen
tów budowy i eksploatacji oraz dyrekto 
rów dyrekcyj kolejowych: katowickiej, 
warszawskiej, poznańskiej i gdańskiej, 

aby na mrnJ scu sprawdzić zdolność 

przepustową poszczególnych odcinków 
magistrali węglowej i poczynienia odpo
wiedniej korektY: we wspomnianym prQ 
jekcie. 

Dalsze odcinki magistrali w mi~ 
wykończenia będą oddawane do użytku 
'tymczasowego, cała zaś magistrala wę
glowa z urządzeniami technicznemi, 
jak zwrotnicami automatycznerni i t. p„ 
ukończona zostanie dopiero w ciągu kil 
ku lat. Termin tego ostatecznego wy
kończenia budowy zależy od przyzna. 
wania kredytów. 

• procesie 
karnej 

Prokurator jest to figura, która w postę-1 kod. post. kam. stawia zasadę, iż oskarżyciel I Nasza procedura, wychodząc z załołenia, il 
powaniu karnem zjawia się na widowni trzy- publiczny w zakresie ścigania przest~pstw o losach sprawy decyduje tylko sąd, a nie 
.-:;:otnie. Prokurator nadzoruje śledztwo wstęp jest przedstawicielem władzy państwowej. strona, podkreśla wyraźnie, iż odstąpienie o~ 
.1e wz~lęd„'1ie sam przi:pi·owa~za dochodz.eni~, Oskarżycielem publicznym przed wszystkiemi I s~ar.~yciela public~ne~o o~ os~a~żenia po wnie-. 
<'edaguje a~t os~arz~ma, popie~a oskarzerue sądami jest prokurator. w sprawach przed są sieruu aktu oskarzema me wiąz~ sądu. Sąd vl 
aa rozprawie. głowneJ, a wreszcie przeprowa- darni grodzkiemi oskarżenie wnosi i popiera trm ~rpadku spr:;wę rozpo~a3e w . dalszym 
J~a wykoname zapadłe~o ~roku. W t~n spo- policja lub inny organ administracji, lecz tyl- cię.gu i, ~eoretyczme i·z.ecz ~10rąc, mup.o pr?• 
3ob rola prokuratora UJęta Jest w nowozytnych ko wtedy gdy prokurator nie działa sam. f kuratorskiego zrzeczema się zapaśc moze 
.istawach postępowania karnego i w ten sam ' wyrok skazujący . 
.• miej więcej sposób zakres kompetencji pro- Oskarżyciel publiczny może W toku docho- W toku śledztwa wstępnego może wyłonić 
,,uratora ujęty był w uchylonej z dniem 1 dzenia występować, z wnioskami o zabezpiecze się spór między sędzią śledczym, a prokura
.pca 1929 r. rosyjskiej procedurze karnej b. nie grożącej oskarżonemu kary pieniężnej. W torem, gdy np. sędzia śledczy nie zgadza si~ 
~tJngresówki. Przed wejściem w życie polskie- tym wypadku sąd, przychylając się do tego z wnioskiem prokuratora o wszczęcie śledztwa.. 
;o kodeksu postępowania karnego powstały w-ni.osku, może zarządzić zajęcie ruchomości, Spót· rozstrzyga są.d okręgowy; do czasu jed
.0mentarze i opfoje dowodzące, iż rola proku- do oskarżonego należących. nak tego roz;;trzygnięcia sędzia obowiązany 

tc1·a w nowej procedurze jest jaskrawo o- Nader istotna ze stanowiska oskarżonego jest przedsiębrać czynności niecierpiące zwlo-
graniczona, że znaczenie vmiosków prokura- jest kwestja odstąpienia oskarżyciela publicz- ki. 
torskich zmniejszono i t. p. nego od oskarżenia na rozprawie. W dawnej W toku wszczętego już śledztwa prokura· 

.Rozejrzyjmy się nieco w przepisach no- procedurze austrjackiej tego rodzaju wniosek tor ma prnwo być obecnym przy wszystkich 
weJ ustawy i postarajmy się wyjaśnić powsta- prokuratora wiązał sąd i oskarżony musiał cz:·nuośdr\ch śledczych, obecność innych stron 
łe wątpliwości. Podstawowy przepis art. 52 być uwolniony od winy i kary. zależy od uznania sędziego śledczego. 
5!!~~~~~~~~11!!!!11~~~~!!!!!:!!!1!!!1~~~~!!'!!11~~~~11111'!!!~~-~~!!l!!!!!!!!!!l!!!!ll!l!!!~~z!!l!~~:mrw~~ Jeżeli chodzi o areszt zapobiegawczy, to 

prokurator i policja mają prawo w każdej 
chwili zatrzymać podejrzanego, gdy zachodzą 
warunki niezbędne do wydania postanowienia 
o aresztowaniu, a zwłoka mogłaby spowodo· 
wać ucieczkę podejrzanego lub zatarcie śladów: 
przestępstwa. 

ceny 
wywóz drzewa z Rosji 
na rynkach międzynai·odowych 

Drzewnictwo wchodzi w okres zaku- wuje drewno po cenie bardzo niskiej, by
pów smowca dla zakładów przemysło- Je tylko w największym stopniu wkro
wych. W związku z tern staje się palącą czyć na rynek międzynarodowy. Plan na 
kwestja wyjaśnienia, po jakich cenach rok 1930 przewiduje wywóz 1, 100 stan
b~dzie mógł być nabywany surowiec, dartów. 
aby przemysł tartaczny uniknął strat, Ekspansja rosyjska wywołuje wielk1 
jakie poniósł w r. bież., w szczególności w ostrożność w ocenie sytuacji ze strony 
pa1'lstwach skandynawskich. krajów skandynawskich. Produkcja ma-

To jest prokuratorskie prawo zatrzymania 
na czas 48-miu godzin, które odróżniać nale
ży od aresztowania, o czem decyduje sąd. Pro 
kurator w wyjątkowych wypadkach może po
dejrzanego tylko zatrzymać, o osadzeniu na 
dłużej w areszcie zapobiegawczym decyduje 
wyłącznie sąd, który odpo\\<iednią decyzję wi• 
1-aen umotywować. 

jako krwawa przywódczyni Cze
rezwyczajki, która mści się Z"l. 

swój obrażony honor kobiety 
DON AL V ARADO 

w roli oficera gv ard ;i carskiej 
WARNER OLA.ND 

jako kat rewoluc1i rosyjskiej 
Realizacja: ALAN CROSLAND 

Struty spowodowane zostały konku- terjału tartego w Finlandji ma być w r. 
rencją rosyjską . W roku b. rosyjskie pia- przyszłym ograniczona o 300,000 standar
ny wywozu drzewnego przewidywały tów. Wywóz ze strony Rosji byłby w ten 
eksport w rozmiarze 850 tys. standartów. sposób rekompensowany, jednak polity-

. Fa!,tyczny eksport przekroczył już o- ka niskich cen musi się odbić na sytu

. becnie znacznie przewidywania. W koń- acji na rynku. \Vywóz ze strony Szwecji 
cu lipca \\'ywóz bowiem wynosił już wzrósł również b. poważnie w stosunku 
350,000 s!ancł.:lrtów, wykazując ogromne do r. ub., i niema obawy, aby zmnicjs~:ył 
zwi\kszenic w wywozie do Anglji, a rów- się w roku przyszłym. W tych warunk.'.lc.1 
uież b. poważne do krajów o mniejszem liczyć się należy z niskim poziomem cen 
znaczeniu dla Rosji, jak Holandja i Niem- na drewno w r. przyszłym, co odbije sir 
cy. zapewne b. poważnie na rynku polskim. 

Gdy oskarżony przebył już fazę śledztwa i 
rozprawy głównej i odbywa z wyroku karę po 
zki.wienia wobwści, prokurator występuje zn<>· 
wu na witlow·:ni~, maji:,c w ręku doniosłe pra
wo przedterminowego uwalniania skazanych, 
'Względnie odraczania wykonania kary. To 
prawo prokun:tora w okresie wykonywania 
ka1·y spoty ka się z zastrzeżeniami dowodzące· 
mi, iż prokurator może stać się łatwo korekto
rem wyroków sądowych. \Vszystko tu zależy 
o·! pozioniu i wyrobienia organów prokurator
sl:ich, ktćr:y eh odpowieunia działalność moż~ 
dawać dos:.onałe W) niki w dziedzinie polityki 
kryminalnej, a jednocześnie i społecznej. 

Z powyższych m1':i.g widzimy jasno, iż rola 
prolrnralura w naszej procedurze ujęta jest 
w pl.i:>:. "zy ::nie szerokiej, gwarantującej jed
nocze5r. ·,, prawa oskarżonego i dającej proku· 
rntn "''" nt"~ :iość rozwijania należytej polityki 

Orkiestra pod batutą L. KANTORA 
Początek seansów o godz. 12 w pot. 
Ceny wszyst. mijesc na I seans po 1 zł. •m•••••• a 

Rosja dąży obecnie do ugruntowania Jakkolwiek możliwości wywozu wy-
decydująccgo stanowiska na międzynaro- dają się dość znaczne, osiągnięcie cen 
riowym rynku drzewnym, jakie posiadała na drewno tarte wyższych niż w r. b. o,·a
przcd wojną, w zwi_;izku z tem ofiaro- że si~ zapewne niemożliwemM 

kry ~· 
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i popsuł komedję policyjną 

Muz:iłn;ianie indyjscy 
proponuJą pomoc Arabom 

palestyńskim 
Z Jerozolimy donoszą, że nap1·ężenie 

st~sunków arabsko-żydowskich rośnie z 
dm~ n~ dzień i że obecnie sytuacja w 
kraJ u Jest znacznde groźniej sza od sy
tuacji sierpniowej, to znaczy podczas o
statnich rozruchów. Wówc.zq.s arabowie 
palestyńscy byli mniej więcej odosobnie 
ni od świata. muzułmańskiego i arabskie 
g? i występowali na własną rękę. · Obec
nie zaś arabowie ci mają za sobą opi'Ilję 
publiczną i poparcie muzułmanów Tran· 
sjordanji, Syrji, Iraku i Indji. Muzuł

iedosz ego mordercę aresztowano 
W RL;munji wynikł wiei!d spór pomię

dzy dwoma bogatymi handlarzami drzewa, 
Marianem i Ruclic,Jem. 

Marian był Rudi cho ·_,i winien dość 
:maczną sumę, :>.le nie chciał jej zwrócić. 
Rudich wiQC znskilrżył go, a sąd s!-azał Mar 
iana na zapłacenie półtora miljona lei. 

Marian, jako człowiek popędliwy, posta 
nowił zemścić się na Rudichu, najął dwu 
zbirów, dał każdemu po 11 tysięcy lei za
llczki, którą obiecał uzupełnić do sumy 
60 tysięcy i zażądał od nich, ażeby zastrze
lili Rudicha, który mieszkał w Czerniow
cach. 

Mściwy kupiec umówił się z bandytami, 
że skoro tylko morderstwo zostanie speł
nione, oni mają wysłać do niego telegram 
ze słovvami: „Sprawa załatwiona - Was
llęrman", a kiedy następnie w dziennikach 
pojawi się wiadomość o śmierci Rudicha, 
on przyjedzie do Czerniowiec i wypłaci im 
resztę obiecanej sumy. 

WszY,stko szło według programu. Te
legram nadszedł, w dziennikach pojawi
ła się wiadomość, że Rudicha zamordowa
no i Marian udał się do Czerniowiec na u
";11Ówione spotkanie z bandytami. 

Miało się to odbyć w pewnej restaura
~ji. Przy wejściu do niej przesądny Mar
ian zawahał się1 bo właśnie przebiegł mu 
drngę czarny kot. Ale ciekawość przemo
gła i wszedł do lokalu. 

Tam zastał, zamiast dwu morderców 
aż tr~?ch, gclyz,. jak go objaśniono, „te1~ 
trzec1' był konieczny do wykonania pla
nu. 

Przy koniakach i winach zaczęło się 
opowiadanie jak się rzecz odbyła, a Marian 
był tak zadowolony, że zgodził się nawet 
podwyższyć zapłatc;, ażeby i trzeci wyko
qawca otrzymał so vite wynagrodzenie. 

Kiedy mu się już dobrze z czuba ku
rzyło, drzwi restauracji się otwarły i wszedł 
prze_z nie„. Rudich we własnej osobie, ale 
Rudich z tamtego świata. Był blady jak 
kre?~' . włosy mu się zwieszały bez ładu, 
a cia10 Jego okrywało białe prześcieradło . 

. ~~r~an się zer~ał, _nic mógł słowa prze
tnow1c 1_ w przerazemu zaczął się cofać 

pr-zed w1dc1em, które szło prosto na nieP"o 
gdy nagłe stała się rzecz niespodziewan~. ' 
. . Duch niespodzi_ewanie zgiął się wpół 
I k1ch.ną_ł raz, d;ug1, trzeci i dziesiąty. To 
otrzezw1ło Mariana, który zrozumiał, że 

Na szerokim świecie 
Lotnictwo w St. Zjednoczonych 

- Poczta w Anglji 
Do jakiego stopnia rozwoju doszła w Sta-

nach Zjednoezonych kGmunikacja lotnicza 
niechaj_ zaświadczy fakt, iż w Kansas City 
zorgan!zo:wa11e zostało pierwsze na świecie 
przeds1ęb1orstwo v>ynajmu aeroplanów na do
wolny czas. 

, Każdy posiadający „prawo lotu" będzie 
Jnogl wynająć aeroplan za opłata 20 \ dola
rów za godzinę. Jeżeli zaś sam nle potrafi pi
lQto:wać, _będzie miar dostarczony aparat wraz 
z pilotem, płacąc za god;,:inę 30 dularów. 

* * 
Ró~orodność funkcyj, jakie spehifa pocz

ta angielska w stosunku do obywatela Wiel
kiej Brytanji, są zaprawdę zdumiewające i 
godne, aby je podać do wiadomości jak najszer 
szej, a przedewszystkiem sfer w tej mierze 
najbardziej zainte1·esowanych. 

Pocztą angielską przesyłać można żywe 
iwierzęta w towarzystwie specjalnego przewo
dnika pocztowego. Zabłąkany w obcem mieś
cie podróżnik udaje się do najbliższego urzę
du pocztowego, a stamtąd za skromną opłatą 
pocztowiec odprowadza go pod każdy żądany 
adres, 

Niema miejscowości w Anglji, Szkocji i Ir
landji, choćby najbardziej oddalonej od wszel
kich dróg komunikacyjnych, do którejby nie 
:!otarł wysłaniec poczty. 

Poczta przyjmuje depesze, na których za
miast adresu znajduje się numer telefonu a
dresata i podaje mu jej treść drogą telefo
niczną. Listy zwykle i expi·essy przyjmują u
rzędy pocztowe nadawane im telefonicznie za 
:>płat!), znacznie niższą od taryfy telegraficznej 
i zanotowawszy je, podają dalej, n\'. w ten s:po 
sób dojdą do celu swev-o ·nrze ,1rc?n1ia. 

Tak .iest w AnB:lii., 

jest ofiarą zorganizowanej komedji i rzu
cił się do ucieczki. Ale „ten trzeci", któ
ry był tylko agentem policyjnym, dopędził 
go i posiadając niezbity dowód jego winy 
odstawił go do więzienia. 

Rzecz się w wyniku wyjaśniła, jako 
Eztltczka zorganizowana przez policję. Na
jęci mordercy, zamiast zamordować Rudi-

cha zgłosili się do komisarjatu policyjnego, 
który kazał im wysłać umówiony telegram, 
zamieścił w dziennikach fałszywą wiado
mość o zamordowaniu Rudicha, a potem 
zorganizował pułapkę na jego wroga, nie
zapominając nawet o puszczeniu Mariano
wi pod nogi czarnego kota, aby Wżbudzić 
w nim przesądny nastrój. 

!!!™~~~~~·~*li!'#~~"""'°"1'!l~~'!i!lll!~~,e~P+~·!!!J!il!l!!!!!!!J!!M~•l!!l!!1?!~~·~-~!!!l!l~~~·~·~w!!!'!!.-!!!l!l!IJ!!!S!!!i!!l!~. !!l!Eill~~~·~•!!!l!!'!I~"* manie indyjscy zaproponowali przei:;łać 

O 
• ł d własnym kosztem do Palestyny 20.000 rgJe m o zieży amerykańskiej obrońców świętych miejsc. 

3 studentki odesłano do domu poprawczego, tmmll§llSJ(§]l§lliJ[§][§]fHl§li!ll§lmJl§l[§ł 
a 10 - oddano pod nadzór rodziców IJ KINO-TEATR l 

. W Detroit został ujawniony niedawno I Superintendent szkoły, do której uczę- . A j 
mezwykły fakt, rz~1cający fa!alne światło szczała większość tych zepsutych dziew- · 
na straszne zepsucie obyczajow wśród a- cząt, twierdzi, że do obniżenia poziomu 
merykańskiej. mło?zieży szkolnej. moralnego szkoły przyczyniła się głów- @r#t!l'.:lf'fdffrj'A!.ajfi·r.W 

1
W spr.~w1~ te] prowad~one śledztwo nie jedna z dziewcząt, która byfa JUŻ ka- Dziś i dni następnych 

wyKryło, 1z kilku podtatusiałych panów rana domem poprawczym za niemoralne Najnowsze a.rcyd~ie.ło FOXA realizaqi 
odbywało regularne przejażdżki z uczeni- zachowanie się w Innej szkole. W. K. HOWARDA 
cami i uczniami s~kół średnich, z któremi Przyjęto ją do innej szkoły w prze- Najczarowniejsze. na~wisko filmu 
urząd~ano nast'2rme bardzo podejrzanego świadczeniu, że inne otoczenie wywrze na A amerykanskiego 

rodza]U zabawy suto zakraplane alkoho- nią zbawienny wpływ. Ona to miała po~ J NET GA YNOR 
Iem. średniczyć między detroickimi lowelasa- oraz LUCY DORAINE 

Jak dotych(;zas, aresztowano 2 star- mi a przyjaciółkami swemi oraz koletan- RUDOLF SCHILDKRAUT 
szy~h gentlemanów: niejakiego Józefa kami. CHARLES MORTON 
Smitha, ?Yr~ktora dużej firmy handlowej W czasie badania dwaj studenci opo- w porywającym peanie 
w Detroit, ltczącego sobie 38 lat oraz W. wiedzieli szczegółowo o tem, co się dzia- · "ł 
Richardsona, wzbraniającego siQ podać ło na owych zabawach, a na podstawie mi osnym 
swój wiek, lecz przyznającego, że już tych zeznań władze szkolne postanowiły RYSJYNA " 
„przekroczył 30 rok życia". zastosować najsurowsze środki, będące " 

Do skandalu tego jest narazic wmiesza- w ich rozporządzeniu, by ukarać należy- Dramat dziewczęcia, kt6ra poświęca 
I 

'ć d · · 15 wuystko dla ukochanego człow!eka nyc 1 szes z1cwcząt 1 chłopców; cie winnych i oczyścić atmosfer~ szkolną. 
dziewczęta w wieku lat 13-15, chłopcy Jako jeden z zasadniczych środków po-
od 15-18 lat. prawczych postano 1v"iono całą sprawę wy-

Oprócz tego zesłano do domil popraw- prowadzić na forum publiczne przy pomo
czego trzy studentki, które przewodziły w cy prasy, uznając jaknajsłuszniej, że tu
tych pijackich eskapadach, a 10 innych szowanie jej wywołałoby wręcz odmienny 
oddano pod dozór rodziców. skutek i pogorszyłoby sytuację. 

~s~n.n!ała !Justracta muzyczna w wykonaniu 
WJłlkJOj orluestry sy111foąicznej pod dy•ekcjq 

A. ClUDNOWSJ<JEGO I 
Początek seansów o g. 4 pp. w Job. i nieda. o 

I!• 12 w poł., ostatniego o g. 10 w. 
~·~Y micisc na pierwszy seans od 1 ~ł., w sob, 
1 nied•. od 12-3 pp. w„ystkie miejsca po 50 gr I 

I l zł. 

ISlmlmll211§JmJIElffif.§ll'§J121121l§ll!U!l a ...... 
P-1 y ETEKTYWEM 

Znany spirytysta amerykański, John I piorną twą.rz starsizej kobiety, okoloną 
Althon wpadł w zupełnie niezwykły spo- splotami siwych włosów. Widmo szepnę· 
sób na trop niesamowitej zbrodni. Przy- ło ku mnie: „Zatrzymaj się!" 
godę swą, którą. opisały wszystkie Ktoś inny możę nie zwróciłby na to 
dzienniki amerykańskie, tak sam opisu- uwagi lecz pojechałby dalej. Ja jednak 
je: jestem spirytystą ~ wierzę w bezpośred-

Pewnego pięknego popołudnia, jecha ni kontakt człowieka żywego ze świa
łem do klienta (Althon jest z zawodu tem istot nadprzyrodzonych. Zrozumia
adwokatem) iz Nowego Jorku do małe- łem odrazu, że ta zjawa posiada głęb
go miasteczka Brendton. Po kilku go- sze znaczenie i że powinieniem zastoso
dzinach energicznej jazdy, znalazłem wać się do jej rozkazu. Zresztą gdyby 
się w romantycznej okolicy, obficie zale nawet okazało się, że padłem ofiarą o
sionej i skalistej. W pewnej chwili myłki czy halucynacji, straciłbym na 
drgnąłem z przerażenia. Tuż przed szy. tern tylko parę minut czasu. 
bą auta ujrzałem całkiem wyraźnie u- Zatrzymałem tedy wóz i wysiadłem. 

§!N ' L&M~JL!-~• _H 

Uniewinnił złodziejkę 
i musiał ją znowu aresztować 

Pewien sławny adwokat paryski bro-1 - O tak - odpowiedziała młoda ko-
nił niedawno przed sądem młodą kobie· bieta -- wybór podarunku przyprawił 
tę, oskarżoną. o szereg kradzieży. mnie o niejeJen uól głowy, Najpierw 

Oskru.·żona byłci. ładna i miła, zacho
wywała się inteligentnie, skromnie, tak, 
że a,dwokat z całego serca i z głębi prze
konania walczył z prokuratorem o jej 
uwolnienie. 

Udało mu się to po mowie, tak świet
nej, że oskarżona ze łzami w oczach ści
skała mu na podziękowanie rękę i zape
wniając, że skoro tylko będzie mogła., 
odwdzięczy mu się ~a wiarę w jej nfo
winność. 

W parę tygodni potem adwokat o
trzymał z poczty pakiet z serdecznyi:, li
c;ter.1 od swej klientki. W pakiecie ;ma· 
,Rzł cenną, artystyczną figurę bronzow~!· 
Dyl zachwycony podarkiem do ttiP s'.op 
n1a, że kiedy ona sama zjawiła się u 
niego i zapytała czy mu się podobał, ob
sypał ją pochwałami i powiedział, że nie 
spoc1 ziewał się z jej strony takiego zmy 
.~łu intystycznego i takiego prav;dziwc
go uczucia wdzi_ę_~nn~".i. 

chciałam posłać panu wielki tort, ale 
pomyślałam sobie, że pan nie będzie 
wiedział co z nim zrobić. Potem, w pew
nym sklepie, zobaczyłam tę figurę i za
ledwo kupiec się odwrócił, znalazła się 

pod moim płaszczykiem„. Ale co pa
nu jest? 

Nieszczęśliwy adwokat runął bez 
władnie wg1ąb swego folelu. Otarł naj
pierw perli'Sty pot z czoła, a potem się 
zerwał, chwycił za telefon i zawezwał 
policję. 

Nie jest to naturalnie miłe zadanie, 
jeżeli się musi młodą kobietę, o której 
niewinności się zapewniało sędziów, w 
parę tygodni potem oskarżać jako zło
dziejkę sklepową, a jeszc:ze mniej miło 
jest, jeżeli się samemu stanowiło przy
czynę i podnietę do kradzieży. Musiał 
przyznać jednak, że dotrzymała słowa i 
dała mu się istotnie poznać, co jest war
ta. 

Ujrzałem, że w tem nueJscu nasyp, na 
którem biegła droga, jest dość stromy 
i wysoki na kilkadziesiąt metrów. A 
gdym si~ zbliżył ku krawędzi i spojrza
łem w dół, ujrzałem w odległości kilku. 
nas tu zaledwie metrów coś nieokreśl<> 
nego, co jednak po bliższem przyjrzeniu 
okazało się ciałem kobiety, le. 
żącej w jakiejś dziwnej pozycji. Zsuną
łem się po nasypie i stwierdziłem, że 
był to trup starszej damy, której twarz 
identyczna była z ową osobliwą wizją, 
która kazała mi się zatrzymać. W pierw 
szej eh wili zdrętwiałem z przerażenia.. 
Później stwierdziwszy, że ciało uległo ju7 
rozkładowi i że leży tu widocznie od dłu~ I szego czasu, zasłonięte krzakami, wsia· 

1 
dłem c,zemprędzej do wozu, ·aby sprawa· 
dzić policję. 

Okazało się tera,z, że ową nie15zczęśh 
wą jest 58.Jet:aia miljonerka nowojor· 
ska Edyta Burke, (czyt. Boerk), któr~ 
przed trzema tyg\>dniami zniknf;)ła ber 
śladu. 

Mąż jej ~ trzeci z rzędu - znacz· 
nie od niej młodszy, zaledwie 31-letrri 
Tomasz Burke, wyznaczył wprawdzie 
20 tysięcy dolarów za odszukanie żony, 
która pewnego popołudnia wydalił.a si~ 
z domu i więcej nie Wiróciła - lecz wszel 
kie poszukiwania spełzły na niczem. l 
oto mnie właśnie udało się wśród tak 
niesamowitych okoliC'Zllości odnaleźć 
miljonerkę. 

W toku śledztwa stwierdZQno dalej, 
że p. Burke nie padła wcale ofiarą nie
szczęśliwego wypadku, jakby si~ to zra,. 
zu zdawać mogło. Cóżby zresztą robiła 
ta starsza kobieta w tem pustkowiu. 
Oto wyszło na jaw, że zamo:rdował j.ą 
własny mąż, ów młody Burke, pragnąc 
stać się jej spadkobiercą! Ruszył z nią 
mianowicie na wycieczkę samochodem, 
a zatrzymawszy isię w t€m miejscu pod 
jakimś pretekstem strącił niesizczęśliw~ 
w P.rzepaś~ 



Str. 8 „B.ASLO" z dnia 10 listopada. 1929 rok\I 

ZOSZCZENKO 

S ZC ZWANY LIS 
NOWELA 

Lista ofiar na budowę aeroplanu mia 
m powodzenie. 

Jeden z biuralistów, stary, oblatany 
„spec", dwukrotny już pasażer „kieł
basy", na ochotnika chodził od wydziału 
do wydziału i agitował: 

- Towarzysze, prawił „spec", -
zbliżamy się do nowej epoki... Każda in
stytucja będzie dysponowała powietrz
nym środkiem komunikacji w postaci 
aeropJ.a:nu.„. Wobec tego zaś„. podpisuj
cie się.„ 

Pracownicy podpisywali się chętnie. 
Nikt nie wdawał się ze „specem" w dy
skusję• Jedynie w wydziale buchalteryj
nym „spec" trafił na uparciucha. Upar
ciuchem tym był rachmistrz Teterkin. 

Rachmistrz Teterkin uśmiechnął się 
ironicznie i zapytał „speca": 

- Na aeroplan? Hm„. A jakiż to 
będzie aeroplan? Jakże to tak - ni z 
tego, ni z owego - mam na niego pie
niądze wyrzucać? Ja mój łaskawco, je
stem szczwany lis. 

czatował nań po korytarzach, interesował 
się, jak idą składki, , ile kto dał i gdzie 
będą wykonywać aeroplan. 

Gdy zebrano już pieniądze i zamó
wiono aeroplan, rachmistrz Teterkin, u
śmiechaj 11c się ponuro, udał się do fa
bryki. 

- Jak tam, chłopcy? - pytał robot
ników. - Robota się posuwa? 

A pan czego sobie życzy? - zdz,iwił 
się inżynier. 

- J akto czego? - zdumiał się z ko
lei Teterkin. - WywaJił gotówkę na 
aeroplan, a ten pyta.„ Tu, łaskawco, a
e;_·oplan zamówiono dla urzędu„. Muszę 
go obejrze~. 

Teterkin długo włóczył się po sali, o
glądał surowiec, spraw&ił go nawet zę
bami i wciąż kiwał głową. 

- Wy już chłopcy, tego, - mówił 
do robotmków - budujcie na moc„ .. 
Ze mnie szczwany lis, znam was„. Na
bieracze jesteście. Wykonacie, a potem 
coś nie tego„„ śmigło się nie obraca.„ 
Bo, pros~ę was zaangażowany, że tak po 

wiem, w to jestem materjalnie. 
Teterkin raz jeszcze zwiedził 

fabryczn~, obiecał przyjść jeszcze i 
s:e..edł. 

f - Ile? A rubel złotem to pies? 
halę J akto rubel? - nieomal przera• 
wy- ził się inżynier, - rubel? 

Odtąd stał się w fabryce gościem co
dziennym. Niekiedy wpadał dwa razy 
dziennie. Kłócił się, wymyślał. Zmusił, 
aby zmieniono materjał i od czasu do 
czasu oglądał w gabinecie inżyniera ry
sunki. 

- Proszę pana, - powiedział pewne 
go razu inżynier, którego zm~dziła już 
własna uprzejmość, - bądź pan łaskaw, 
jakby tu rzec, nie niepokoić się.„ Zrobi
my, jak należy.„ Nie przychodź pan 
bez potrzeby„. bo inaczej musimy zrzec 
się zamówienia.„ Jako delegat, sam pan 
:i:ozumie„„ 

- Pozwól pan, - powiedział Teter
kin, - jakto delegat? Też ci wynalazł. 
Jestem człowiek prywatny. Wpakowa
łem pieniądze w aeroplan„. 

- To tak, - wrzasnął inżynier, -
to nie delegat! A ileż, do pioruna. wna
kował pan w ten interes? 

Inżynier otworzył szufladę i rzucił 
Tete1·kinowi pieniądze. 

- Bierz pan, bodaj cię djabli, udław 
się„. 

Teterkin wzruszył ramion.ami. 
- Jak sobie pan życzy. Nie chce 

pan - to nie trzeba. Nie napieram się.' 
W innej fabryce zamówię. Ze mnie 
szczwany lis. 

'l'eterkin przeliczył pieniądze, scho-. 
wał do kieszeni i wyszedł. Po chwili wra 
ca: 

- A za Michriutina? 
- Za Michriutina ?„. - wrza.snął '\\. 

szewckiej pasji inżynier. - Za Miclmiu
tina, stara pokrako? 

Teterkin z pnestrachem zamkinął 
drzwi i śpiesznie ruszył ku wyjściu. 

_;, Przepadły pieniążki, - szeptał z 
żalem. - Dwadzieścia pięć kopiejek Wl\ 
manił, łajdak.„ A inżvnier sie jesZCZf 
nazywa.„. - Pozwól pan, - gorączkował się 

„spec", - aeroplan. No, zwykły, jak ty-
siąc innych, aeroplan. [-==rY · - · I 
nąl -;;ęz~~~ki;; _:_ r;;;~~: o~'.m1::~~, KR O NIKA L.I_ TERA CK O-AR TYS TYC Z N A 
będzie nietrwały? Może poleci po raz ·- „ 
pierwszy, wicher chlaśnie i djabli wzięli 
gotówkę. Jakże tu więc z głupia frant REHABILITACJA KSIĄŻEK 
gotówkę wywalać ?„. Kiedym małżonce ZAKAZANYCH. 
in~ynę Singera kupował, tom, panie do W parlamencie francuskim deputowa-
brodzieju, każde kółeczko obmacał.„ A ny Ludwik Barthou wniósł projekt pra
tu jak? Może w nim śmigło nie tego, wa, rewidującego postanowienia indeksu 
nie kręci się? Co? książek zakazanych i potępionych przez 

- Pozwól pan, - wrzeszczał „spec". cenzury. Projekt ten spotkał się z wiel-
- państwowe zakłady budować go bę- kiem uznaniem szerokich kół pisarzy i in-
dą ! Zakłady państwowe !„. Państwo- telektualistów. 
we!„. Projekt ten przewiduje możność odwo-

- Państwowe! - ironizował Teter- łania się autora zakazanej książki do spe
.kin. - To co, że państwowe? Ja, choć cjalnej komisji, powołanej przez stowa
na „kiełbasie'' nie fruwałem, ale znam rzyszenie literackie, oraz wznowienie spra
się na rzeczy, panie dobrodziejaszku, wy zakazania każdej potępionej dawnej 
szczwany lis ze mnie. Zdarza się fabry- książki. Prezes Towarzystwa literatów 
ka, że gotówkę zabierze i szukaj wiatru francuskich Pierre Benoit oświadczył, iż 
w polu„. Ale nie wymachuj mi pan rę• pierwszym, który czeka na rehabilitację 
.kami pod nosem. Zapłacę. Pieniędzy mi jest Baudelaire. 
nie szkoda„. Dla zasady tylko powia- KANDYDACI DO NAGRODY 
dam.„ A zapłacić„~ Proszę. Mogę nawet GONCOURT'óW. 
za Michriutina zapłacić, bo teraz jest na w tych dniach ma się rozstrzygnąć 
urlopie.„. Proszę. pytanie, kto otrzyma za rok 1929 nagrodę 

Teterkin wyjął portmonetkę, odliczył literacką Akademji Goncourtó'w. 
według kursu rubla złotego za siebie i Ofensywa autorów, pragnących od
dwadzieś~ia p~ęć kopiejek za. Michl:iu~i- naczenia JUZ się rozpoczęła. W biurach 
na, podpisał się, zno~,yrzehczył piemą Akademji złożono 72 tomy dzieł, ocze
dze 1 do~ęczył „specowi · . . I kuj ących odznaczenia i nagrody. Z poś-

- Bierz pan„ .. Al~. warnne1'-, ł~skaw ród wielu kandydatów najwięcej szans maco: sam do f~bryki poJdę. Zawszec pan- ią : Renć Bizet, Jerzy Dawid, autor „Para
skie oko ~oma tuc~y. dy", Leon Gaubert, Piotr Very i Jan Dor

Teterku~ długo Jes~cze mamrotał pod senne, autor najnowszej sensacji parys
.nooem, z_amm zabrał ~ię d.o ro?oty. Ale kieao świata literackiecro Oceanu" 
pracowac ze wzruszema me mogł. b b " 

Od tego czasu dwa miesiące nie mógł iNAUGURACJA AKADEMJI WŁOSKIEJ. 
pracować. Jak cień chodził za „specem ', Z okazji rocznicy marszu na Rzym od-

PIOTR LA MOZIERE 

NAG R ODA 
Przy deserze, stary wyrżnął pięścią w chełpliwie : 

stół, aż goście, zdziwieni, przenvaJ; roz- - Tak! Tak! Dziesięć tysięcy franków, 
mowę i śmiechy. Wówczas, podchmielo- j ~k obszył tej, która mi pierwsza urodzi 
ny krzynę (niepowszednia to gratka, dali- wnukat 
pan, wydawać zamąż dwie córki naraz!) * * * 
zawołał: Hipcia i Melcia, rodzone siostry w 

- Hej tam, Hipciu i Melciu ! Słuchaj ck równym omal wieku, nierozłącznie do dnia 
no uważnie. Pierwszej, która mi wystąp; ślubu ż_v!y w domu rodziców w najlepszej 
z chłopakiem, dam 10,000 franków w na- zgodzie ze sobą . Rywalki teraz na sku
grodę. (Tu stuknął w stół powturnie). tek nici oz•Nażncgo gestu ojcowskiego, pa
Kiep jestem, jeśli ·cofnę swoje słowo! ju- hzą krzywo na ::;icbie. 
tro, jakem Juljusz Randuineau, idę do no- . - Spodziewam się dziecka! - chwali 
iarjusza obgadać sprawę. Taka moja wo- si<: f\~clcia pewnego dnia siostrze z wyzy-
la i basta! wającym uśmiechem na twaFY· 

Burza oklasków. Płaskie koncepty zi.: - ja również! - odcina się zaczepio-
wszystkich stron pod adresem Hipci i na - ale nic każę śpiewać o tern wróblom 
Melci. Huragany śmiechu. Nowożei'!cy, na dach<!ch . 
purpurowi z radości, czy zmieszania, idf! - A jal<ie! Bębniłabyś o nowinie na 
dziękować staremu. . placu, gdyby była prawdziwa. 

Lren, zadowolony z siebie, powtarza J T warz p rzy: twarzy, mierz_ą sią nieirn-

była się na Kapitolu uroczystość inaugu
racyjna Akademji włoskiej, mającej ognis
kować w sobie twórczość kulturalną Wło
chów. Akt erekcyjny Akademji podpisał 
Mussolini już w roku 1926. Od tego czasu 
aż do chwili inauguracji trwały przygoto
wania administracyjne i nominacji. 

Trzeba bowiem było dać Akademje 
godną Rzymu i jego tradycji. Siedzibą Aka
demji jest pałac Farnesia. Na inauguracji 
przemówienie wygłosił Mussolini, podkre
ślając znaczenie nauki, sztuki i filozofji w 

Instytutu Eksperymentalnego dla badania 
pochodzenia i rozwoju rasy ludzkiej, w. 
szczególności Instytµt ten według życzenia 
fundatora, zająć się ma zgromadzeniem 
argumentów naukowych przeciwko teorif 
Darwina. 

S&OilCE .:• 
Napiórkowskiego 28 

życniu narodu. IM•--------------• 
KONKURS NA SZTUKĘ DLA TEATRóW 

LUDOWYCH. 
Towarzystwo Polskiego Teatru Ludo

wego w Wilnie podaje do wiadomości, że 
ostateczny termin składania sztuk na 
konkurs sztuki dla teatrów ludowych 
przesunięty został do dnia 15 listopada 
rb. I-sza nagroda wynosi zł. 300, - II-ga 
zł. 200, - III-cia zł. 100. - Utwory, za
opatrzone w godło z nazwiskiem i adre
sem autora w kopercie zaklejonej (mają
cej na zewnątrz te same godło), nadsy
łać należy pod adresem: Wilno. Zawalna 
16 m. 8 Tow. Polskiego Teatru Ludowe
go„ 

NOWA FUNDACJA ROCKFELLERA. 
Znany miljarder amerykański Rockfeller 
utworzył nową fundację naukową na Uni
wersytecie Yale na Florydzie. Fundacja ta 
w wysokoś ci 5 miljonów dolarów przez
naczona jest na stworzenie i uposażenie 

m 

~ 
~ 

Dziś i dni następnych 
Potężny dramat miłości p. t. 

MUZUŁMANKA 
czyli 

lłomans w haremie 
W rolach głównych 

Huguette Duflos 
i Leon Mathot 

??? Nast~pny program 
CAREWICZ 

??? 

Początek w dni powsz. od godz. 5, 
7i9, w soboty o 3,niedziele i święta e 1 

O rkiestra powi~kszona pod batut~ 

Uomualda Ulatowskiego 

I wistnym wzrokiem. I picrków i wn.:-cza je klijentce, klepiąc j~ 
W kilka miesięcy potem Melcia wyda·- dobrodusznie po ramieniu. 

je na świat... córeczkę. - Na5ci, moja pani! Zuch z ciebie, ko-l 
- Moje są franki! - cieszy si ę Hip- bicta! - powiada. 

cia, z góry planuj ąc użytek z pieniędzy, Czyż sen podobny może zawieść? 
które jej, ani chybi jej, przypadną w u- Nigdy! Pr::.en!gdy ! 
dziale. l\fono tę ufność w prawdę snu sweg6 

W dwa tygodnie potem j ednakże, ku Melcia zabiega koło sprawy z innej jeszc,~c 
wielkiemu swemu rozczarowaniu, a nie- .strony. 
opisanej uciesze Mełci, Bóg zsyła jej rów- Znająi: cjobrze swoją siostrę, łatwowier• 
nież córeczkę. nośl; i ~abobo1rność, ślepą wiarę w gusła, 

- Do odrobienia! - rzecze stary ' ary, wyxcczn;2 i tym podobne potęgi 
Randuineau na wie:;i..: o tem. - dziesięć ty„ tct:cHlliC, pm . .:oiegła kobiecina idzie do 
sięcy franków czeka. Niech s i ę siostry matki Forgct, sta ·ej czarownicy, wróżącej 
~.cigają w dalszym ci :)gu o nie. przysL!o c z kart, fus ów z kawy, mydlin, 

* ,;, ,;, wuętrzno~ci królika, wolego oka i td. itd. 
Posłu szna ojcu Me!cia jest znowu pr. y - Stostra rn.oja Hipcia - rzecze da 

nadziei. Obcje z lll'2żem nic posiaC::::i:. ~,:._. wie 'imy, wsuwaj:1c monetę w pomarszczo 
z radości, pewni, że przy:>Zła ich la~ . ·:o~! Il'} di )ń - pragnie mi eć chłopca. Wy
bc; dzie niechybnie chłopi~cicm. Mclci9 bo- l wróżm. j j, matko, że będzie rodziła sa
wiem nawiedził sen, pi12kny se11: w naj- me cór .d. Niech się na śmierć zagryzie! 
strojniejszej ze swych sukien, z nicmowl:.,:- l'.'b,11 dr.i';~ monetę clla was, jeśli dobrze 
ciem męskiego rndzaju na rękach, wcho- mi się l'prav·idc. 
clzi do gabinetu rejenta. Ten, otworzyw- - - A jakże! A j a kże, moja gołąbko! 
szy kasę ogiotrwałą, wydobywa paczk::. Duchem id;> do niej. 
crrubych banknotów, odlicza dzi esi Qć pa- Slara Forgetowa. nie zwlekając, w~ 
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.FELJETON 

ZDRADZIŁY JĄ 
Conan Doyle powiedział o złoczyń

cach, że niejeden z nich pień przeskoczy 
a potknie się na zapałce. To samo trafiło 
~ię bohaterce naszego opowiadania, której 
na Imię Zuzanna. Tylko z jej cnotą, zda
je się być trochę niewyraźnie. 

Wie o tern jej mąż, wcale dobrze sy
tuowany urzędnik w jednem z przedsię
biorstw prywatnych. To też wróciwszy 
tamtego tygodnia z biura dQ domu, i 
poczuwszy dym z papierosa w sypialnym 
pokoju, zastanowił się nad tern zjawiskiem 
mocno. Tern więcej, że ze względu na 
firanki i jakieś tam gobeliny, jemu w sy
pialni żona nigdy palić nie pozwoliła. 

- Czy kto był u ciebie?. - spytał 
:żony. 

- Ani żywa dusza. 
- Przecież tu czuć dym z papierosa! 
-- Ząb mnie bolał i dla ogłuszenia bó-

1ltt zapaliłam. 
- Bo ty przecie nigdy nie palisz. 
- To też mówię ci... jako lekarstwo. 
- Nie masz to kropli na ból zębów? 
- Mam, ale one palą dziąsła, a także 

dobre są tylko na ząb spróchniały. Mnie 
zaś rozbolał zdrowy ząb. 

- I na niego miał ci papieros pomóc? 
- Tak. Spytaj się lekarza. 
Pauza. Po minucie dalszy ciąg inda-

1g!cji o takim mniej więcej przebiegu~ 
- Skąd wzięłaś papierosa? 
- Z pudełka, z twojego biurka. 
Pan Adam - tak na imię temu zaz

drośnikowi - udaje się do swego pokoju, 
skąd za chwilę woła: 

- Odzie są papierosy na mojem biur
bl, bo ja ich nie widzę. 
. - Popatrz lepiej. Są w górnej prze

gródce na lewo. 
Pan Adam pudełko z papierosami do

brze widział, ale ciekaw był, czy żona ... 
pamięta, skąd je brała. Ale pani Zuzia by
ła widocznie przygotowaną na :wszystkie 
podrywki. 

Pan Adam zły że wszystko go zawodzi, 
wrócił do sypialni z papierosem w zębach. 

W ciąga w siebie mocno powietrze i 
mówi: 

- Ten dym jakby nie był z mojego pa
pierosa. Ja palę płaskie, dosyć śmierdzą
ce, a dym w ~okoju i_est i,akiś lepszy_,. aro
matyczny. 

- Zdaje ci się. Zresztą dym niech tylko 
przejdzie przez usta kobiety, staje się 
'Zaraz jakiś szlachetniejszJ.„. 

- Myśliszi 
Pauza. 
- Cóżeś zrobiła z niedopałkiem ~a

eierosa? - spytał znowu żony. 
- Wyniosłam go do kąp_ięlki i wrzuci-

łam do muszli. . · 
- Dlaczego aż tam?. 
...._ Bo czuć go było. Taki nleoopałek 

gorzej śmierdzi od samego dymu. · 
. Pan Adam pokręcił się chwilę, a po
.tern udał się do kąpieli, skąd wrócił zara.?: 
czerwony jak pomidor. 

- W, muszli niema żadnego niedo
pałka .•• 

Bo i nie może by:ć. Spłukałam go wo
Hą, gdym tego ..• 

Pauza. Pan Adam myśli chwilę, po
tem podchodzi do żony i głaszcze ją pod 

rtruje pod okno Hipci. Ujrzawszy ją kobie
anka, woła do siebie, sadza przy stole, 
.częstuje przedniem winem i wsunąwszy 
czterdzieści sous do ręki czeka na wróżbę. 

-Dobre wino! - mruczy stara, obli
tując się i rozkładając karty. Poczem jed
nym tchem recytuje podyktowaną P.rzez 
Melcię lekcję. 

Hipcia jest przybita. Grube łzy to
czą się po zbladłej twarzy. Wierzy świę
cie słowom starej. Z zawiścią myśli o 
brzemiennej siostrze, którą niesprawiedli
wy los obdarzy niezawodnie synem i obie
caną przez ojca nagrodą. 

Stara tymczasem patrzy chciwie na 
butelkę z winem. 

- Dajno mi jeszcze kropelkę - zwra
ca się do zrozpaczonej Hipci - a powiem 
ci od serca. 

Nadzieja wstępuje do duszy gosposi. 
Nalawszy pełną lampkę trunku, ,czeka z 

6icicm serca: 
- Wszystko kłamstwo, moja• duszko! 

Twoja ~iostra Melcia była u mnie przed 
-chwila i dała mi tr.z.x..frankLza ni~ppmvślną 

brodę. 
- Nie gniewasz się? 
- O co? 
- że taki jestem zazdrosny. 
- Powiedz raczej: głupi. 
- Niech będzie głupi. Daj buzi na 

przeproszenie. 
Następuje długi, soczysty pocałunek 

po którym panu Adamowi ponownie krew 
uderza do twarzy. 

- Ty - mówi do żony - to dziwne, 
że twoich ust nie czuć ani trochę tyto
niem. 

- Tobie to dziwno? Dziesięć minut 
płukałam usta odolem, aby usunąć ten 
szkaradny zapach. 

Pan Adam widzi, że przegrywa bata
lję. Zrywa się jednak do ostatniego jesz
cze ataku. 

- Ty, gdzie są zapałki? - pyta. 
- Naco ci? 

Chcę zapalić papierosa. 

I 
- Niewiem gdzie są. Popatrz. 
-Jakto niewiesz? Przecież niedawno 

2apalałaś i ty papierosa! 
- Ja?.„ No tak, ja poszłam go zapalić 

do kuchni. 
- Odzie tam są zapałki? 
- Muszą gdzieś być na przymurku od 

pieca. 
- Pan Adam zamaszystym krokiem 

przechodzi do kuchni, skąd wraca nie
tawem, ale już nie czerwony, tylko szkar
łatny. 

- W całej kuchni niema zapałek! Odzie 
je położyłaś? 

Pani Zuzia zastanawia się chwilę. 
- Ach prav.rda, to była ostatnia za

pałka w puddku a zapaliłam. 
- A pudełko? 
- Także poszło do muszli. Przecie nie 

będę składać próżnych pudełek od zapałek. 
- Wiesz1 kobieto, że ty jesteś bezczel

na! 

- ifak myślisz? 
- Nie myślę, tylko tak jest! Popatrzno 

na tę doniczkę z astrami... Aż trzy niedo
palone zapałki tkwią w ziemi. Któż je tam 
pozatykał? I któraż zapałka jest tą „ostat
nią z pudełka"? 

Pani Zuzia zdębiała. Próbowała odpa
rować cios ale jakoś się nie dało. Trzy za
pałki - to było za wiele. Ale żeby też 
ktoś, kto ma dwie gwiazdki na aksel
bantach, był taki nieostrożny, taki bez
myślny! 

Małżonkowie nie rozwodzą się wpraw
dzie, ale się rozchodzą, a to jest jeden 
djabeł. 

Pani Zuzia biega od przyjaciółki der 
przyjaciółki, skarży się na brutalność i 
podejrzliwość męża, leje gorzkie łzy i przy. 
sięga, że nie wie, kto aż trzy zapałki do 
doniczki z astrami wetknął. 

---'<:>---

O ODPOWIEDNIĄ L~KTURĘ 
DLA POLSKIEGO WYCHODZCY 

Powieści zeszytowe bardzo zajmu
jące poleca się po cenach zdumiewa
jących 
Włodzimierz Kumrow - dowódca 
bandytów w 34 zeszytach 1112 stron
nic franków 34,00. 
Kartusz - postrach tyranów w 78 ze
szytach 1872 stronnic franków 60,00 
Tadeusz Klimczak - najzuchw. wódz 
rozbójników w 65 zeszytach 1560 
str. franków 52,00 
Henryk Lerman - tak zw. tajemni
czy djabeł 71 zeszytów 1704 stronnic 
franków 56.00 
Jaskinia Leichtweisa - czyli 30 lat 
miłości i przywią.zania pod ziemią w 

manie czystości językowej wśród szf.:ro
kich mas wychodźców i ich wynaraia
wiających się dzieci. 

Orzeszkowa, Prus, Rodziewiczówna, 
Sienkiewicz i t. d. - oto autorzy, któ
rych dzieła popularyzowane być winne 
wśród polskich emigrantów - oto ksia
żki o szlachetnej tendencji sławiące pięk 
no naszych dziejów i naszej ziemi, pod
trzymujące miłość dla kraju ojczystego 
w sercach, tych, których los wygnał na 
daleką obczyznę. 

Dajmy robotnikowi polskiemu zagra-

nicą dobrą książkę; ułatwiajmy mu n:iii. 
bywanie popularnych, wartościowyoh 
dzieł, a uchronimy go od zwynarodowie
nia. Albowiem wzruszająca historja o 
„Latarniku" Sienkiewicu.a nie jest tyl
ko fantazją pisarską: Dobra książka po~ 
ska, podsunięta emigrantowi w odpowie 
dniej chwili zaważyć może niejednokro 
nie na całej jego przyszłości i o jeg1• 
ustosunkowaniu si~ do kraiu ojczyste 
go e 

łL 

---~-

85 zeszytach 2704 stronnic franków 

83.00. A Ktoś, przeczytawszy tytuły tych 
8

11 

„książek" pomyśli, że chodzi tu o satyrę, ~-·. m•111ffillmTII~- ~-~_.c; K I N.O TEAT_R "IJlllMlilll&IBs'={ 
wyszydzającą obecną sensacjo-manję. I I B 1 k 5 B ł k 5 I I . • • • • .. a UC i a UC I • i . 

Niestety, tak nie jest. Wycięliśmy Dz1s 1 dni ~ Rynek Rynek Dziś dni ~ 

iir:n~t~:bł~\;~~~~~~:;. ~{:k;~~t ~~ ~ następnych: timfilllBillla~ 1§1 !llpll\!1\1\~l\ljl!l•ll!l\INJjl!!liJ następnych! I 
zresztą ogłoszenie odosobnione. Analo- ~ Sensacja nad sensacje!!! :--
giczne ano.n.se pojawiają się niejedno- ~ Wielki przebój kłnematografji P• t. il 
krotnie zachwalając naszemu robotniko- ~ ~ 

~~~o~c~r~~ę!ako strawę duchową I p·e 0 domu poprawy I 
dni~~~~ zaj~;\i~wi~~is~~~~~~~ ł 1= • „ 
Oświecenia Publicznego, jak i placów- . (Kawalerowie nocy) ~ 
ki komunalne _ poparte dobrą wolą ca- I w rolach głównych: ~1. 
łego ~połeczeństwa. ::: \Viktor Me~ LAGLEN Lois MORAN, Nick STUAR.T -

. ~obotnik .polski n~ ?b~zyź?ie nie kwą 1~ ' Męki za winy niepopełnione. 1:-
Pl się zbytmo do ks1ązki : rue pozwala - Pogrzebany za życia.„ ~ 

Nash;pny program N d ' · 
mu na to jego wytężona praca fizyczna. i= a przepascią„. 1=--
Jeżeli J"ednak znaJ"dzie on J·uż chwilę ::: z ł ' • .„ W spelunkach dzielnicy portowej.„ ;:::: a 0 a sm1erc1 Golgota uczciwego człowieka„. 
czasu, którą poświęcić mógłby czytaniu, · '' Walka w obronie niewinnegoN. = 
to niechby książka ta była naprawdę ~ Miłość skazańca z córką policjanta.„ W 
piękna lub pożyteczna. Czytanie różnych ~ Nad program: Aktualności filmowe i farsa Nad program. ~ 
bujd i tanich. sen~acyjnych ~l'"OS~Urek :: P.ocz;tc~ seansów w soboty, niedziele i święta o godzinie 12 w poi. w dni powsz~dnie o godzinie 4_ po południu. 1:-c 
nie wzbogaci Jego mtelektu am tez po- . .= CENY !111!EJSC: l m. 1 zł., Il m. 75 gr., Ill m .. 50_g_r„ Balkon 1.20 gr„ Loza 1.50 gr., na pierwszy sean• 

' ' -:E wszystkie m1e1sca po 50 gr. -

nieważ dzi~łka te p~sane są .ohydną po1- Wh.il il' ~~'n 1i11 111nill.llll-l\illll\111\M\\c::i 8 l!WR\\l!ll•llll'llPllll!llMlllll-l!lm.llm!WI 
szczyzną m~ wpłyrue dodatmo na utrzy- IDC 

wróżbę dla ciebie. 
- A karty?„. 
- Milczą . 
- Chwała Ci, Boże! - szepcze Hip-

cia, oddychając z ulgą i błogą nadzieją 
napływa do jej serca. 

Ale Melcia odpowie mi za to! - doda
je w ślad za tern z mściwym błyskiem w 
oczach. I wnet śpieszy do ojca i półsłów
kami dając mu do zrozumienia, że pier
wodna jego córka każe sobie matce For
get wróżyć z kart, kiedy nareszcie stary 
rodzic zejdzie z tego świata i młodzi b~dą 
mogli objąć po nim dziedzictwo? 

Stary Randuineau, trzęsąc siwą głO\vą, 
słucha lecz nie daje wiary. Od c~asu do 
czasu błysk gniewu zjawia się w jego o
czach. Dawno doszedł do przekonania, że 
wielki błąd popełnił, rzucając kość niez
gody mic;dzy dwie siostry; i obie córki 
w jednej mając cenie rozmyśla, w jaki 
sposób odwołać swe zobowiązanie? Wów
czas dooiero żyć będa w zirodzic, g!upic 
~okiL 

Hipcia i Me!cia tymczasem, obydwie I zuchów! · 
przy nadzieji, z niepckojem czekają chwili Dano znać staremu. 
rozwiązania. Nie ufaly tym razem przy- Nie rzekłszy słowa, wdział czapkę 
padkowi: nastawiwszy czujnego ucha na na głowę, wziął laskę do ręki i dalej do 
roztropne i m~dre rady doświadczonych notarjusza, a po długiej z nim konferencji1 

matron, piły zawczasu nezawodne zioła drepce do Hipci. Przygląda się chłopakom 
i pewne pomyślnego rezultatu o jedną drżą ze zmarszczonem czołem. Wskazującym 
t) lko: która z nich zlegnie pierwsza? palcem wodzi po szorstki~j nieogolonej 

I znowu Me!cia WJPrzeclza siostrę. twarzy i milczy. 
Trwoga Hipcie; ogarnia. Czyżby sen rywal- Zięć śledząc jego ruchy, daremni~ 
ki oble~ się miał w realne kształty? Dzie- próbuje odgadnąć myśli. 
si~ć tys'<;cy franków jej przypaść miały w Decyduje się wreszcie na mpytanie: 
udziak:i -Kiedy pójdziemy do reje~ta? 

Nie! 'ie! Jest sprawiedliwość na świe- - Po co? Na co, mój chłopcze - py-
cie! Jt.st Bót; mi!osicrny w niebie, pani ta stary niby zaskoczony. . . . , 
M.dcia d uzą córką obdarzyła swego mał- - Jakto po co? Po obiecane dz1cs1ęc 
żor1k1. tysięcy franków! 

le rn.'.l. zwycięstwa, ze Nic z tego! - odpowiada teść katego ... 
spok0i n CZl! s eJ uoclziny. rycznie. - Cofnięte! 

V' · „ .• c C'""· W cieżkiem zma- I podniósłszy się z trudem z krzesła, 
ani u· p-:.· a - vy · .:tnii.~ >Jara.:__ dziarskich wychodzi wsparty na lasce z pokoju, mru-

chłopiąt v.ryi · · o na ~wiat boży. cząc pod nosem: 
- DQ• od 1 11 ~·tarcmu - mówi z - Nie było mowy o Lliźniętach. 

przcch 'h ~ą c' 11~ ·1 H:µcia - po pięć -(:;)1---
tysi'i'CY fr ~nkó I/ Nart każdy z naszych 
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~ DZIS: 
Schwytanie pod al a cza fa bryki 

, przy ul. Al. Kościuszki 10 · LIS TOP AD I T eo dora 

JUTRO: 
An drze i a Stan zdrowia zbrodniarza jest wskutek poparzenia - beznadziejny 

NIEDZIELA 

--+-
Niesłychanie przygnębiające wrażenie 

Ws. słońca g. 6 m. 44 zrobił na ludności naszego miasta fakt 
Zac~ód • g. 

15 m. 
57 podpalenia fabryki wyrobów pończoszni

Ws. ksi1tiyca g. 14 m. czych przy ul. Al. Kościuszki 10, nalezą
zachód • l?· 22 m. 3,.. cej do firmy M. Rubin i S-ka. Dzięki je-

spozycji władz sądowych. 
Oczywiście wszyscy bez wyjatku nie 

przyznawają się dotychczas do "zbrodni 
podpalenia swej fabryki. Po osadzeniu 
właścicieli naczelnem zadaniem władz 
śledczych było schwytanie właściwego 
P?dpalacza, którY, był policji znany, lecz 
nieuchwytny. 

n dynie energicznej akcji straży ognio

Osobiste 
W dniu wczorajszym w Kościele 

św. Krzyża został pobłogosławiony zwią 
zek małżeński między p. Jadwigą Kar
wowską - a p. Henrykiem Szym
skim, kier. Działu Zasiłkowego Fund. 
Bezrobocia w Łodzi. 

Dietarjusze F. B. tą drogą składają 
młode; parze serdeczne życzenia. 

Komunikat 
Cechu Rzeźniczo - Wędliniarskiego m. 

Łodzi. Niniejszem komunikuje się wszyst
kim członkom Cechu, że w poniedziałek 
dnia 11 b. m. o godz. 7-ej wieczorem w 
lokalu Cechu ul. Kopernika Nr. 46, odbę
dzie się ogólne nadzwyczajne zebranie 
członków. 

Wobec tego, że będą rozpatrywane bar
dzo ważne sprawy, uprasza się o gremjal
ne i punktualne przybycie. 

-
Starszy Cechtt 

Andrzej Dzieniakowski. 

Zarząd Oddziału Łódzkiego Związ
ku Zawodowego Naucz. Pol. Szkół śr. 
przedstawia się w bieiącym i•oku szkol
nym w sposób następujący: A. Zaleski 
- przewodnicz~cy, Z. Lorentz - zast~p~ 
ca przewodu., J. Marczyński - sekre · 
tarz, R. Oberg - skarbnik, w. Kralkow 
ski - członek Zarządu . . 

):.okal Związku mieści się przy ul. 
Sien}\iewicza 46 (Gimn. im. Piłsudskie
go). Dyżury członków Zarządu odbywa
ją się we wtorki o godz. 7-8 wiecio
rem. 

Łódź na Z t eździe Eo· owników 
o VJ ołność i N" epo i:ległość 

Polski 
Jak już donosiliśmy w dniu 11 b. m. 

w dniu święta Niepodległości Polski od
będzie się w stolicy walny zjazd Związ
ku Bojowników o Wolność i Niepodle
głość Polski. 

wej udało się pożar prawie, że w zarod
ku zlokalizować, bowiem groził zaję
ciem innych kompleksów fabrycznych 
na wspomnianej posesji. 

Władze śledcze wskutek znalezienia 
nienarnszonych jeszcze dwóch pęcherzy 
napełnionych naftą i benzyną zrozumia
ły, że ma się tu do czynienia z zbrodnią 
podpalenia. Jeszcze jeden szczegół dał to 
do zrozumienia władzom bezpieczeństwa 
gdyż w chwili wybuchu pożaru jakiś o
sobruk wyskoczył z płonącego gmachu, 
na którym zajęły się szaty i począł ucie
kać w niewiadomym kierunku. 

l\tfają.<'· t.ak poważne poszlaki władze 
śledcze po6canowiły zaaresztować właści
cieli fabryki, któremi okazali się Rubin, 
Cukie-r i Steinfarber. Okazało się jed
nak, że wszyscy właściciele ukryli się i 
byli nieuchwytni w przeciągu kilku dni. 
Rozesłano natychmiast za niemi listy 
gończe, uniemożliwiające im nietylko, że 
wyjazd zagranicę, lecz i przebywanie w 
jakimkolwiek innem, mieście na terenie 
Rzeczypospolitej. 

Dzięki tym obostrzeniom udało się 
wszystkich trzech oraz żonę Rubina a
resz.tować i osadzić w więzieniu do dy-

Tożsamość podpalacza została stwier 
dzona przy bardzo ciekawych. okolicz
nościach, a mianowicie: Nazajutrz po po 
żarze, gdy władze śledcze przeprowadza
ły na miejscu dalsze dochodzenie jeden 
z wywiadowców znalazł na poi;eaji nad
palony dowód osobisty na nazwisko 52 
letniego Chaima Szpektora zamieszkałe
go w Sieradzu przy ul. Kościuszki 21. 

Szpektor, po sprawdieniu kartoteki 
przestępców, okazał się niebezpiecznym 
hersztem kasiarzy, a w ostatnich cza
sach został zawodowym podpalaczem. 

Wres1zcie nadarzyła się robota w fir
mie M. Rubin i S-ka przy ul. Al. Koś
ciuszki 10. 

Zaopatrzywszy się w 4 pęcherze u
dał się on w godzinach wieczornych do 
wnętrza fabryki, lecz jak się okazało 
„robota" byia nieudolna. Właściwie nale
żało podpalić lont przymocowany do pę
cherzy, który tląc się posuwa się dalej 
do pęcherzy i w pewnym momencie wy
bucha. Szpektor natomiast podpalił odra 
zu pęcherz, co spowodowało poparienie 
go. Wówcz'As wYSkoczył z płonącego gma-

Terminy podatkowe w listopadzie 
Przypomnienie Ministerstwa karbu 

Ku l.lwadze, wiadomości i pamięci po 
datników zamieszczamy spis podatków, 
których terminy płatności przypadają w 
ciągu listopada, przypominając j ednocze
śnie, że uchybienie terminów pociąga za 
sobą kary za zwłokę: 

1) do 15 listopada - wplata II raty 
podatków gruntowych za rok bieżący. 

2) do 15 listopada - wpłata państwo 
wego podatku przemy&łowego od obrotu, 
osiągniętego w ubiegłym miesiącu paź
dzic:rniku, p1~e~ przedsiębiorstwa han<llo 
we I i II kat. i przernysłowe I-V kat., 
prowadzące prawidłowe księgi handlo
we, oraz; przedsiębiorstwa sp-rawozdaw
c~e. 

3) w ciągu listopada - wpłata pań-
stwowego podatku od nieruchomości 

miejskich i niektórych wiejskieh za III 
kwartał b. r. tudzież podatku od lokali i 
placów niezabudowanych za. tenże kwar 
tał. 

4) w ciągu listopada - wykup świa
dectw przemysłowych i kart rejestracyj 
nych na rok 1930. 

5) państwowy podatek dochodowy 
od uposażeń służbowych eme1'ytur i wy
nagrodzeń za najemną praeę - w cią
gu 7 dui po dokonaniu potrącenia. 

N ad to płatna są zaległości odroczo
ne i rozłożone na raty z terminem płat~ 
ności w listopadizie, tudzieill podatki, na 
które płatnicy otrzymali nakazy płatni
cze z terminem płatności w tym miesią,
cu.. 

Nazjud ~ w~ciiliająz Ł~ri,am•m•••••••••••~--~~-••••m~aa 
wszyscy uczestnicy walk z roku 
190411905 w liczbie 13 z p. Płucienni
kiem na czele. · 

Korzystając z tego, że zjazd zaazczy 
ci swą obecnością Marszałek Piłsudski, 
Delegacja łódzka przedstawi się p. Mar
bLałkowi i zreferuje Mu szereg bolączek 
łódzkich, przedewszystkiem wniesie skar 
gę przeciwko złemu traktowaniu b. więź 
niów politycznych i nieprzyjmowaniu b. 
więźniów politycznych na posady. (p) 

V 
~ 
Vf „ 
V 

Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

Sp6łdiiebda z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towąrzystwa R~emie:Unłczego nlteSUf$4l ") 

przyjmuje 

kl d d ' • od jednego złotego za op.-o· w a y oszczę nosc1owe centowaqiein, terpUDQWe I qa 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

833 Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

•• h# 

ł Dziecko za dług 
~~e:e~hŚ~i~~~~!t~~~~~!:a~iu!~: 'F~~1. v.., ,,Oryginalny''· sposób egzekwowania należności 

Goetla, reż. Leytesa 

Z dni• {l na dzJ•en" „ Głośna przed niespełna tygodniem Oto uprowadził małą H&linkę, ulcko~ 
~ V i:;prawa tajemniczego uprowadzenia sie- wał ją u krewnych w Andrzejowie po-

Tragiczna miłość trójkąta małżeńskiego 'Y dmioletnicj Haliny Kłosówny nareszcie czem napisał do Kłosa list, i1.~ llitl odda 
... w dniu wczorajszym znalazła swe wYja~ mu pier:wej córki zanim ni~ do~tanie 

Role główne kreują ..- śnienie przyczem rzecz najciekawi:;za 2000 złotych. 
Marja Gorczyńska V sprawa cała i uprowadzenie nie miało Kłos o wszystkiern ~awiadomił pp!;. 

I G k ~ podłoża erotycznego, ej ę. 
rena awęc a T Szczegóły całej sprawy przedsta. Szczepańczyk na wiadomoić o tem 

J.Kobusz Wł.Walter 'Y wiają. ~ię następująco:. . odesłał. dziewczy~ę do domu, sam zaś 
OJc1ec Kłosowny wmien był pewną ukrył się w obawie przed karą. 

Film ilustrowany ŚPIE WE1'ł CHÓ~U 
artystycznego pod batut11 dyr. 

F.RYDERA 

Nadprogram: Najnowsze i nai
ciekawsze zdjęcia z wydarzeń 

T sumę niejakiemu Franciszkowi Szczepań Mimo to w dni11 wczorajszym odna-
V czykowi zamieszkł.tłemu przy ulicy Fr,11.n- leziono go i przesłuchano, 
A. ciszkaf1,skiej 66 i z oddaniem tego długu Ponieważ oględziny leka.rskie wyka-
A zwlekał przeszło dwa lata. zały, że d~iewczynka nie ucierpiała ani 
A gzc.zepańczyk widząc, iż Kłos nie my- fizycznie ani moralnie Szczepańczyka 

śli mu pieniędzy oddawać postanowił za zwolniono. 
_..~_......,...A bezpiecz:,·ć się wprost z amerykaf1ska no Będzie on oqpowiadał z. wolnej 
~ ""ilill ~ ~ · myslowości3- py za pozbawienie wolnośc1. .(p >... .. 

w kraju. 

chu i sam tarzając się Po ziemi starał 
się ugasić płonące ubranie. W tej chwili 
właśnie wypadł mu z·kieszeni dowód o
sobisty, co ułatwiło władzom śledczym 
aresztowanie go. 

Po ugaszeniu płon~cego ubrania 
Szpektor, jak stwierdzili świadkoWie do 
biegł do rogu Zielonej i Al. Kościuszki, 
gdzie wsiadł w taksówl1;ę i pojechał w 
niewiadomym kierunku· Maj ąe takie wia 
domości władze śledcze zmobilizowały 
wszystkich szoferów, mających postój 
na ulicy Zielonej i od nitki do kłębka u„' 
dało się stwierdzić, że jeden z szoferów 
zawiózł go do Placu Wolności i następ
nie Szpektor chcąc ~my1ić czujp.ość 
władz bezpieczeństwa przesiadł się w. 
inną taksówkę, którą. zawiozła. go na uli-1 
cę Drewnowską 16 do meliny niejakie-.: 
go Ąbrama Trombeckiego. 

Jak się okazało Szpektor był w -ści.:. 
słym kontakcie z Tro:tnbeckim, który to 
postanowił za wszelką cenę ukrye go 
pr:t;ed okiem władz. W tym celu niewzy~ 
wał on do ciężko popa~onego Szpektora 
ani lekarza, ani też felczera i tylko środ 
kami domowemi leczył go bezskutocz
nie, dla.tego te~ stan. zdrowia Sipektora 
stawał się coraz g.róźniejszy. 

Po ustaleniu miejsca pobytu poqpa~ 
lacza onegdaj późną nocą wydelegowan6 
na miejsce silny . oddział policji mundu
rowej i śledczej, który· otoczył dom. Na· 
stępnie kilku policjantów wkroczyło zu„ 
pełnie nieoczekiwanie do mieszkania 
Trombeckiego, gdzie z.a.stano Szpektora, 
leżacego w łóżku, dającego słabe oznaki 
życia. Po skomunikowaniu się z naczel, 
nikiem ur.zędu śledczego nadkomisa
rzem Weyerem zadecydowano ciężko cho 
rego Szpektora przy pomocy karetki -Po"( 
gotowia MiejSlkiego pl'zewieźć do szp~U:r 
la św. Józefa p1·zy ul. DrewnowskieJ" 
gdzie obecnie leży. Przy ł?żk?- jego wy1 
stawiono posterunek pohcyJnY1 ~lem 
uniemożliwienia mu ewentualneJ uciecz
ki. Właściciela mieszkania Abrama Trom 
beckiego ares~towano i osadzono w wię
zieniu za ukrywanie świadomie . prze 
stępey. .(P) . ---""' __ _ 

polowe, leża. 
ki, krzesełka 
dziecinna -

firmy 

,,Oł\EGA11 

z wieloletnią_ _gwarancją. 
· FABRYKA: 

Łódź, Juljusza 4 
wszystkich składach 

mebli 

Dzii i dni nast~pnyc!J. ł 
Bebe Daniels w filmie 

Córka Zorry 
(SenQrit;a) 

Film który znacznie priewyt ia 
„Znak Zorry1

' 

z Douglasem 
·Fairbanksem 

w pozostałych rolach: 

James Hall 
i 

Wiljam Powell 



Nr. 309 „HASŁO" z Clnia 10 listopada 1929 roktt Str. 13 

Do akt. Nr. 1995 - 1929 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
VII1 rewiru JAN JABCZYK, zam. w Łodzi, 
przy ul. Południowej 20, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 5 grudnia 1929 
r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Nowo
iTargowej 4 odbędzie się sprzedaż przez licy
tację ruchomości, należących do Izraela Tylle-
ra i składających się z pianina czarnego i 
biurka dębowego, oszacowanych na sumę ,zł. 
600. 
l.ódź, dnia 9 listopada 1929 r. 

Komornik (-) JAN JABCZYK. 

łlQ akt. Nr. 1949 - 1929 r. 
OGLOSZENIE 

Komorm"k Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
lVIll rewiru JAN JABCZYK, zam. w Łodzi, 
przy ul. Południowej 20, na zasadzie art. 1030 
ilJ. P. C. ogłasza, że w dniu 28 listopada 1929 
ir. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Nowo
miejskiej 15 odbędzie się sprzedaż przez licy· 
Jta,cję ruchomości, należących do firmy „~1. 
Curin" i składających się z garnków aluminJo
twYch, latarni do wozów i łyżek aluminjowych, 
~szacowanych na sumę zł. 1175. 
l.6dź, dnia 4 listopada 1929 r. 

Komornik (-) JAN JABCZYK. 

bo akt. Nr. 1799 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, 
(VIIl rewiru JAN JABCZYK, zam. w Łodzi, 
przy ul. Południowej 20, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 28 listopada 1929 
r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Dolnej 
Doły 36 odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do Hermana Grajfa i 
składających się z koni, uprzęgu i wo.zu na że
laznych osiach, oszacowanych na sumę zł. 
500, w drugim terminie. 
Udź, dnia 4 listopada 1929 r. 

Komornik (-) JAN JABCZYK. 

bo akt. Nr. 1916 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ..J<idzi, 
Mil rewiru JAN JABCZYK, zam. w Łodzi, 
przy ul. Południowej 20, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. oglasza, że w dniu 28 listopada 1929 
r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Dolno -
Wschodniej Nr. 36 odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, należących do Hermana 
Grajfa i składających się z mebli domowych, 
koni i wozu, oszacowanych na sumę zł. 570. 
Łódź, dnia ao października 1929 r. 

Komornik (-) JAN JABCZYK. 

Do akt. Nr. 1941 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
N!II rewiru JAN JABCZYK, zam. w Łodzi, 
przy ul. Południowej 20, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 3 grudnia 1929 
r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy uL Wschod
niej Nr. 6 odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do Jakóba Arona Ja
nowskiego i składających się z pantofli dam
skich, pantofli damskich płóciennych bucików 
dziecinnych chromowych i wiele innfch, osza
cowanych na sumę zł. 1063. 
t.ódź, dnia 4 listopada 1929 r. 

Komornik (-) JAN JABCZYK. 

tlo akt. Nr. 1947 - 1929 r. _ 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, 
.VIII rewiru JAN JABCZYK, zam. w Łodzi, 
przy ul. Południowej 20, na: zasadzie ~ 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 8 grudnia 1929 
r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Pó~oc
nej Nr. 4, odbędzie się sprzedaż przez . li~y
tację ruchomości, należących do BenJamma 
Gożanka i składających się z płótna poznań
skiego i 20-cia sztuk tyrolskiego, oszacowa
nych na sumę zł. 544 • 
Lódź, dnia ao października 1929 1'e -

Komornik (-) JAN JABCZYK. 

Do akt Nr. 1352-1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi I reWirn 
LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w Lodzi, 
przy ul. Głównej 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 18 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ul Senato::skicj Nr. 31 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Leokadji Matwiejew 
składających się :: różnych mebli i palta karakuło
wego ocenionych na sumę 960 zł. 
Lódź, dnia 5 listopada 1929 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI. 

Do akt Nr. 2368-1929 r. 
O GL O SZENIE 

Komornik Sędu Grodzkiego w Łodzi I rewiru 
LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w Lodzi, 
przy ul. Głównej 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 15 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. ŁąGimej Nr. 7 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu~cznego ru· 
chomości, należących do Stanisława i Władysławy 
Dębowskich składających się z mebli e&nionych 
na sumę 886 zŁ 50 gr. 
Łódź, dnia 22 października 1929 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI. 

Do akt Nr. 2476-1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi I rewiru 
LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w Lodzi, 
przy ul. Głównej 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, :ie w dniu 6 grudnia 1929 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi, przy ul. Poprzecznej Nr. 11-13 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Leona Dębowskiego 
składającycl1 słę z maszyny stolarskiej marki 
,,Kirchner" ocenionej na sumę 550 zł. 
Lódź, dnia 5 listopada 1929 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI. 

Do akt Nr. 2475-1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi I rewiru 
LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Głównej 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 6 grudnia 1929 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Poprzecznej Nr. 11-13 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Leona Dębowskiego 
~kładających się z maszyny stolarskiej marki 
„Kirchner" ocenionej na sumę 1100 zł. 
Lódź, dnia 5 listopada 1929 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKL 

Do akt Nr. 2481-1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik S11du GrodzJ.iego w Lodzr I rewfrn 
LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w ł,odzi, 
przy uL Głównej 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 6 grudnia 1929 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Poprzecznej Nr. 11·13 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, nalez11cych do Leona Dębowskiego 
składających się z maszyny stolarskiej marki 
„Teichert i Syn" ocenionych na sumę 1100 zł. 
Lódź, dnia 5 listopada 1929 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI. 

Do akt. Nr. 1692 - 1929 r. ·,, 
OGŁOSZENIE. 

Komonu"lc Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
VIII rewiru JAN JABCZYK, zam. w Łodzi, 
przy ul. Południowej 20, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 27 listopada 1929 
r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Franci
szkańskiej Nr. 19 odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, należących do Icka Maje
ra Pasmanika i składających się z 7-miu 
pomników marmurowych, czarnych, szwedzkich 
oszacowanych na sumę zł. 1500. 
Łódź, dnia 6 listopada 1929 r. 

Komornik (-) JAN JABCZYK. 

Oo akt. Nr. 1948 - 1929 r. 
OGLOSZENIJ§ Do akt. Nr. 1398 - 1929 r. ~ 

Komornik Sądu Grodzkiego 'W t.odz~, OGLOSZENIE 
l'VIII rewiru JAN JABCZYK. zam. w Łodzi, Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
przy uL Południowej 20, na: zasadzie ~rt. 1030 VIII rewiru JAN JABCZYK, zam. w Łodzi, 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 8 grudnia 1929 przy ul. Południowej 20, na zasadzie art. 1030 
r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. _P6łno~- U. P. C. ogłasza, że w dniu 21 listopada 1929 
nej 8, odbędzie się sprzedaż pi:zez. hcyt:icJę r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Nowo
ruchomości należących do BenJamma Gozan- miejskiej 21 odbędzie się sprzedaż przez licy
ka i skład~jących się z płótna szyfon i płótna tację ruchomości, należących do Mordki Cwer 
ludowego, płótna tyrolskiego i 10-ciu sztuk na i składających się z garniturów męskich, 
płótna obrusowego„ ~szacowany_ch na sumę mebli domowych i 2 maszyn do szrcia, oszaco-
zł. 945. ~ wanych na sumę zł. 905. 
Lódź, dnia 30 października 1929 r. ..Łódź, dnia 6 listopada 1929 r. 
• Komornik(-) JAN JABCZYK. Komornik (-) JAN JABCZYK. 
r~~~~~~~~~~~.--..... ,....,_~~.~~!::'"'"""' .... 
t>o akt. Nr. 1251 - 1929 r. 

. OGLOSZENIB 

1 Komornik Sądu Grodzkiego w Z.oaz~, 
!V1II rewiru JAN JABCZYK, za~ w Łodzi, 
~rzy uL Południowej 20, n~ zasad~e art. 1030 u. P. C. ogłasza, że w dniu. 27 listopada 192_9 
:r. od godz. 10 rano w ~dz~, przy ul •• Franci
szkańskiej Nr. 81 odbędzie się sprzedaz przez 
licytację ruchomości, należ:'lcych do • :Mendl_a 
Brodatego i składających się z 10--c:iu porom: 
ków granitowych zielonych, czerwonych 1 
szarych oszacowanych na sumę zł. 2200. 
Lódź, diua ao października 1929 r. 

Komornik (-) JAN JABCZYK. 

Do akt. Nr. 809 - 1929 r. -" 
OGLOSZENIE 

Komornik Sądu Grodz'kiego--w Łodzi, 
VIII rewiru JAN JABCZ'YK, zam. w Łodzi, 
przy ul. Południowej 20, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 19 listopada 1929 
r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Franci
szkańskiej Nr. 19 odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości ,należących do Icka Ma
jera Pasmanika i składających się z mebli 
domowych, oszacowanych na sumę zł. 600 '!N 
drugim terminie. 
Lódź, dnia 31 października 1929 r. 

KomorJtik (-) JAN J ABCZYK. 

bo akt. Nr. 2724 - 1929 r. Do akt. Nr. 2383 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE. OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. 
ŁAGODZI~SKI, zamieszkały w Łodzi, przy ŁAGODZI:t<ISKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
al. Kilińskiego 55, na zasadzi_e art. 10~0 Ust. ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 10~0 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 20 listopad!1 Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 19 listopad~ 
J.929 roku od godziny 10-ej rano w Łod~, 1929 roku od godziny 10-ej rano w Lodzi, 
rprzy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 64 ?dbędzie przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 60 ?dbędzie 
isię sprzedaż przez licytacłę rucho;inośc1, ~ale- się sprzedaż przez licytację ruchomości, n_ale
ti;ących do Abrama Kaca i składaJ~9h. aie :z; żących do Jakóba Bialera i składających się z 
~ebli, oce:nionych na sumę 1335 zl. ..,.- °"' mebli, ocenionych na sumę 780 zt 
~ ~~ ->-•- 9 li t pada 1929 r ' Łódź, dnia 8 listopada 1929 r. , 
~ WUG s 

0 
• Komorru"k (-) A. ŁAGODZIŃSKI. , Komornik (-) .A. ł.AGODZIŃSKI. 
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Do akt Nr. 2477-1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sędu Grodzkiego w Lodzi I rewiru 
LEONARD NABOROWSKI, zamieszka!y w Łodzi, 
przy ul. Głównej 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 6 grudnia 1929 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Poprzecznej Nr. 11-13 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Leona Dębowskiego 
składających się z maszyny stolarskiŁj marki 
,,Hoffman" ocenionej na sumę 1100 zł. 
Łódź, dnia 5 listopada 1939 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI. 

Do akt Nr. 2479-1929 r. 
OGLOSZENI.15 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi I rewiru 
LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w Lodzi, 
przy ul. Głównej 17, na zasadiie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 6 grudnia 1929 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Poprzecznej Nr. 11-11 
odbędzie się sprzedmż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należ1;1cych do Leona Dębowskiego 
składająrych się z maszyny stolarskiej marki 
„Maks Korn" ocenionej na sumę 1100 zł. 
Lódź, dnia 5 listopada 1929 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI. 

Do akt Nr. 2480-1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi I rewiru 
LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w Lodzi, 
przy ul. Głównflj 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 6 grudnia 1929 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Poprzecznej Nr. 11-13 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należ~cych do Leona Dębowskiego 
składających się z maszyny stolarskiej ocenionej 
na sumę 550 zł. 
Lódź, dnia 5 listopada 1929 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI. 

Oo akt Nr. 3057-1929 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w Lo'dzi, 
LEON WĄSOWSKI, zam. w Lodzi, przy ulicy 
Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C., 
ogłasza, że w dniu 19 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Kamiennej Nr. 5 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Józefa Rapaporta i skła· 
dających się z mebli oszacowanyc:h na sumę zł. 1191. 
Lódź, dnia 9 listopada 1929 r. 

Komornik LEON WĄSOWSKI. 

Do akt Nr. 2982-1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w L'odzi, 
LEON WĄSOWSKI, zam. w Łodzi, przy ulicy 
Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C., 
ogłasza, że w dniu 19 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Nowo-Targowej 31 
odbędzie się sprzedaż z pl'zetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Juljueza Prietza i składają
cych się z kasy ogniotrwałej oszacowanej µa sumę 
zl 600. 
Lódź, dnia 9 listopada 1929 r. 

Komornik LEON WĄSOWSKI. 

Do akt Nr. 3140-1929 r. 
O GL O SZENIE 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzki'eg6 w L'odz~, 
LEON WĄSOWSKI, zam. w Lodzi, przy nlicy 
Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C., 
o"łasza, że w dniu 28 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Nowo-Targowej 31 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rn· 
chomości, należących do Juljusza Prietza i składają· 
cych się z heblarki żelaznej oszacowanej na SU· 

mę zł. 1600. 
Łódź, dnia 9 listopada 1929 r. 

Komornik LEON WĄSOWSKI. 

Do akt Nr. 3127-1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego w L'o'dzi, 
LEON WĄSOWSKI, zam. w Lodzi, przy ulłcy 
Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C~ 
o"łasza, że w dniu 28 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Cegielnianej 57 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do Mojżesza Henocha Pelca 
i składających się z mebli oszacowanych na sumę 
zł. 410. 
Lódź, dnia 9 listopada 1929 r. 

Komornik LEON WĄSOWSKI. 

•Do dtt Nr. 2509-1929 r, 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sqdu Grodzkiego w Lodzi, STANI
SŁAW DULKO WSKI, zamieszkały w Lodzi przy 
ulicy Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 81 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, mlcż:;cych do Firmy „H. Goldstein" 
i składających się z mebli oszacowanych na onni1 
zł. 450. 
Łódź, dnia 9 października 1929 r. 

Komornik 
STANISŁAW DULKOWSKL 

Do akt Nr. 2778-1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, STAN!. 
SŁAW DULKO WSKI, zamieszkały w Lodzi przy 
ulicy Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U; P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Zielonej Nr. 13 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Firmy „Tkalnia Mechanicz· 
na Librach Ilornberger i S-ka" i składających si1 
z snowadła mechanicznego oszacowanego na sumę 
zł. 1100. 
Lódź, dnia 25 października 1929 r. 

Komornik 
STANISŁAW DULKOW~ 

Do akt Nr. 1964-1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, STAN!· 
SLA W DULKO WSKI, zamieszkały w Lodzi przy 
ulicy Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Aleje I-go Maja Nr. 60 
oilbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Bronisława Spętanego 
i składających się z samochodu ciężarowego 4 ey. 
lindrowego oszacowanego na sumę zł. 3.000. 
Lódź~ dnia 25 października 1929 r. 

Komornik 
STANISLA W DULKOWSKL· 

Do ąkt Nr. 2292-1929 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, STANJ. 
SLA W DULKO WSKI, zamieszkały w Lodzi PrzJ. 
ulicy Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Zachodniej Nr. 66 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ra. 
chomości, należących do Izraela Ginsburga i skła. 
dających się z maszyn oszacowanych na 8UD1f 
zł. 3035. 
l.ódź, dnia 29. października 1929 r. 

· Komornik 
STANISLA W DULKOWSKL 

Do akt Nr. 1176-1929 r. 
OGŁOSZENIE . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, STAN!· 
SLA W DULKOWSKI, zamieszkały w Lodzł prą 
ulicy Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Gdańskiej Nr. J5 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznege ..,.. 
chomości, należących do Dawida Lomasa i składa. · 
jęcych się z mebli oszacowanych na sumę zł. 1095. 

Łódź, dnia 9. listopada 1929 r. 
Komornik 

STANISŁAW DULKOWSKl 

Do akt Nr. 2212-1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik IX rewiru Sądu Grodzkiego w Ło'dzi, 
zyGMUNT MAKOWSKI, zamieszkały w Lodzi, przy 
ul. Narutowicza 49, na :zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 22 listopada 1929 r. od godz. 
lO·ej rano w Lodzi, przy ul. Kaleuhacha Nr. 27, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Majera Rochfelda, i składa
jących się z mebli, bryczki i mydła, oszacowanych 
na sumę zł. 420. 
Lódź, dnia 8 ·listopada 1929 r. 

Komornik ZYGMUNT MAKOWSKI. 

Do akt Nr. 2283; 2325; 2326; i 2327-1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, ze w dniu 19 listopada 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 43 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należęcych do Samuela Hirsza i składają· 
cych się z mebli, zegaru, maszyny do pisania i pia· 
nina, oszacowanych na sumę zł. 750; 230; 360; 
1500; 240; 150; 250. 

\ Lódź, dnia 5 listopada 1929 r . . 
\ Komornik JAN RZYMOWSKI. 

~.-R.-.....-
1 

Do akt Nr. 2854-1929 r. 
OGŁOSZENIE __ 

Komornik VI rewiru Sądu Grodzkiego' w I:o'dzi, 
LEON WĄSOWSKI, zam. w Lodzi, przy ulicy 
Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C„ 
ogłasza, że w dniu 18 listopada 1929 r .. od . gooz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Połud1.uoweJ 41 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do Abrama Herszmana 
i składających się z słupków d.ębowych 9szaco~vanych 
na sumę zł. 480. 
Lódź dnia 9 listovada 1929 r. 

' Komornik LEON WĄSOWSICT. 

Do akt. Nr. 2601 - I92lł r. 
OGLOSZENIEr. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, '.A. 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, na zasadzie _art. 10~0 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dmu 19 hstopad'.1 
1929 roku od godziny 10-ej rano w Łod~i, 
przy ulicy Trębacki~j pod. Nr. 18 , ?dbędzie 
się sprzedaż przez hcytacJę ruchomosc1, nale
żących do Izraela Tyllera i składających się z 
maszyny_ do pisania, ocenionych na sumę 550 
zl. 
Łódź dnia 8 listopada 1929 r. 

' Komorruli: (-) A. LAGODZI:&SKI. 

Do akt. Nr. 2579 - 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, A. 
ŁAGODZIŃ'SK( zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 22 listopad!' 
1929 roku od godziny 10-ej rano w Łod~i, 
przy ulicy Narutowicza pod Nr. 5 ?dbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości, nale· 
żących do Wolfa Tyrkeltauba i składających 
się z mebli, ocenionych na sumę 550 zł. 
Łódź, dnia 8 listopada 1929 r. 

Komornik (-) A. LAGODzI:iq-SKJ.. 

Do akt. 2371 - 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzldego w ł:<>dzi, :A:. 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały. w Łodzi, . przY1 
ul. Kilińskiego 55, na zasadzi~ art. 10~0 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, że w druu 21 listopad!' 
1929 roku od godziny 10-ej rano w Ło~, 
przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 64, ?dbędzie 
się sprzedaż p1·zez licytacJę rucho~osci, na~e· 
żacych do Berisza Lichtenberga i składaJą• 
cych się z mebli, ocenionych na sumę 1710 
zł. 
Łódź, dnia 8 listopada 1929 r. • 

Komornik (-) A. ŁAGODZINSKl. 
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K I N O 812 Od wtorku dnia 5 listopada Wielki nadzwyczajny film sezonu. 

Ochrany Kocha ka • 1cera 
(dawniej FLORA) 

Tragedja z czasów rewolucji rosyjskiej w 1905 roku w 10-ciu aktach, W rolach głównych: 

- Zawiszy 22 (Bałuty) - WŁODZ MIERZ GAJDA Ow jako oficer ochrany 
Bobrikow, 

Początek seansów w dni powszednie 
o g •. 4. 30 po poł. w soboty niedziele 

i święta o g. 12. 30 po poł. 

~~n- Hans Mierendorf ajc:oli jego ~zu.;o- Marcela Ałbani ~\;a 
Następny program 

Ludzie-bestje. Maszyna piekielna. Carscy siepacze. Bomby i kozacy, Ucieczka z cyrku. W tajgach 
_Syberji. Egzekucja rewolucionistów-oto niektóre epizody tragedji powyższej, osnutej na tle praw. zdarz. 

? ? • • ? • 
Uwaga f obraz dem?nstro

• wany będzie 

Orkiestra powiększona. 

1.1111u11111 1111111a 1111 111111 1111 emn111 •• . mmm 11 ·< m ~ 

____ ,,_c QL!!. ~O_" ____ I _,_,o_~~zg_N_'' ___ ,,_w __ o_~~~-L_'_' 
nmaasm•••m•~••••••••••••m••••••••~DBDD••••• a••••••n cm~••••~a••••••m••••••••••••••=•••••••••aanmnmaa•mam•amc~••mmms 

li Dziś ł dnł następnych ! I I Dziś i dni następnych ! ! I Dz~ i dni następnych ! Il Dziś i dni następnych ! ! ! 

Potężny dramat sensacyjny z życia w dzikich lasach p.t. 

Bohater peszczy 
z ndziaiem słynnych artystów dzikiego zachodu 

JACKA HOXIE i JOE BONOMO 
oraz pięknej JÓZEFINY HILL 

: KLARA BO W w najnowszej prndukcji p. t, 

iNA ZGUB EJ D .··.ZE 
• ~keja. t.oc.zy się w środowisku apaszówz udziałem RICHARDA ARLENA 

~~mF~m$~~~~~.~~~~ip~wfil~m~~~-~1~w5c~~~zk~IB~J~a~~~o~d~uCz~~~w~~~~~p~k~~~~~~~~~~~~-~~~~~~-~~~~~~~YB 
Nadprogram farsa. • UWAGA! Wyświetlają kinoteatry Odeon ł Wodewil jednocześnie. 

••••••••••••••••••••••m •••••·•••••• =i ~~______:_-------------~ 
JEDWABIE, 
KOŁDRY, 
TOWARY 

i DZIECINNĄ i OBUWIE 
Uwasaa wazellde arłykałf na mfojacul 

w wielkim wyborze poleca 

• C-ElłfGI& 
WSCHODRIA f2 • 

VI 
FRONT, PIĘTRO' 
TELEFON 171 -3Z 

RAIWllilłlZE , POLSCE Szkoła zaopatrzona w nowoczesne samochody, modele i pomoce 
szkolne 

Zawo~owe Kursy . Podwozie w przekroju poruszane elektrycznością, które ułatwia 
i przyśpiesza naukę KierowcówSamochod~wych 

Nowy kurs rozpoczyna się 8 listopada 

Kancelarja czynna od 9-ej rano do 8-ej wieczór. Fr „ Grętkiewicza 
w ·Łodzi 

Ul. Piotrkowska 111 i Al. . Kościuszki 21 
tel. 175-35, 149-11 

Warsztaty i garaże przy szkole 
B ez p ł at n e porady techniczne 

~u•~•~••••••a••••••aanaaa 
~ • r.a 
~ z ·1· . ~ ~~- ury e 1wne ~ 
~~ m 
~ wszelkich wymiarów G 
i! d ł r • e k Je e e fj m o przy ączen s1ec1. ana IZ8CYJDeJ a 
~ . 

POLECA G 
~ . ~ 
~ "„ -~ ~ 

~ ·,,ELlll.Ollł'' Sp.Akc. Handl.-Przemysł. a 
l.e I• BOlłlCOWSICI. ~ 

Oddział w Łodzi, Kilińskiego 70 telef. 100m84. ~ 

mD•••••••••m~•••••••maaa 
LUSTRA POWIĘKSZAJĄCE DO GOLENIA 

LUSTRA RĘCZNE 

• • • •••m•m•a•&•••••~•••••••••&~•manm•••••••••••••••••••; 
• • • ' li • • • • • m I Koncesjonowane PrzedsięJ>lorstwo I 
• - Kanalizacyjno • Wodociągowe - 11 

= ! • u 
E D 

i I• IAlłCHO Kl i s-KA. : 
I ŁÓDŹ, • I UL. PIOTRKOWSKA 81. TELEFON 20.8-32. 
li • • • li 
PJ 
i;;! 
łJ 
li 

Przyłączenia kanalłzacyjne do •łed 
miejskiej, Plany, Kosztorysy ł 

-& P o r a d y f a c h o w e 1-

a a · 

= . u · e 
m~••nes~~•emD~B•aaam•••g~•~•••a••n~sgg~~•azm&uaa••• 

~~~__;_~~~~~~~~~~--

~ 

LUSTRA STOJĄCE 
~ TAŃCOW 

NOWOCZESNYCH B1D.1mmmmi!fi?ill&i!lłillimmilll!BBBZEB&ą} Wielki wyhór rowerów dziecinnych 
krajowych i zagranicznych lcłżek me- wyucza bez względu LUSTRA SCIENNE 

TREMA 
szkła szlifowane do mebli, bwlowli, 

talowych; wyżymaczki amei:yknńskie, na .:tdol:ności 
materace wyściełane oraz materace sprę- . . 
żynowe hygieniczne „Patent"' do meblo- po1edynczo 1 w kom.plet!c~ ·RADIOLA 

ŁÓDŹ, Pncb·kowska 88. !l8DlOchodów i t. P•• poleca po cenach zniżonych 
wych łóżek podług miary nabyć można Dyplomowany Nauczyciel i anca · 

l!ajta:ciej i na najdogodnieju;rch J WAJNT"AUB 
warunkach w fabrycznym składzie ~ n Il BlłVICA I.UST Ił 

Os ar Kahlert 
ŁÓDŹ, ul. W ółczańska 109. 

233 . Telefon 130·08. i 

Tel. 10-534 (w podwórzu). 

Radjoaparaty i części. Ustawianie 
anten, prze!"óbka aparatów. 
Ładowanie akumuia.toll'6w. 

NaJtańsze źródło. Dogodne warunki. 

„DOBRQPOL" w ŁODZI, ul. Kilińskiego 44 
Ł6d:t Piotrko"'ska 73 2-gie podw. lewa oficyna parter 
w podwórzu, tel 158-61 Kurs rozpoczyna si~ 1-go październik& 
· r.b. Informacje od 10-10 w, 



Nr. 309 . „HASŁO" z dnia 10 list.opada 1929 rok11 

lj~ j•I ,.M~ •; • v,"'~ (-, •1 ~ • , ~, ' li " • • • • •• ' •• ' •"·"'''.'•/' I• • :J, ' ł • • , ;.~· \ < ', - • :.j' .\11•1' ••• ,,' • ''r• 

Pracuj w mieście - mieszkaj na wsi- Dbaj o zdrowie swoje i bliskich ci osób 
NAJWIĘKSZĄ MIEJSCOWOSC LETNISKOWĄ POD ŁODZIĄ 

Kilka tysięcy parcel leśnych, przeznaczonych do użytku najszerszych, nawet mało zamożnych warstw, stanowi rozległe 

IA LAI 
Cl'IAIWllilCSZE llCLl-ATVCZRE LETRISICO) 

Ceny parcel bardzo przystępne i warunki kupna dogodne. Działka posiada LOOO metrów kwadr. obszaru, w cenie po 40 
do 85 gr. za 1 metr kwadr. w zależności od stopnia zalesienia, jakości terenu, położenia działki etc. etc. Przy kupnie na raty 
nabywca wpłaca 25 proc. (to jest ~) należności, pozostała zaś reszta rozłożona zostaje na j_eden rok. Przy tranzakcjach gotów
kowych, oraz dla instytucyj społecznych i samorządowych - rabaty. 

TERENY LETNISKOWE MAJĄTKU SOKOLNIKI położone są o 16 kim. od Łodzi, 8 klm od miasta Ozorkowa, 7 klm. od miasta Zgie
rza, 1 i pół od linji tramwajowej Łódź - Ozorków (przystanek tramwajowy Emilja). Jest to prawie że jedyna miejscowość w okolicach m. 
Łodzi o wybitnych warunkach zdrowotnych. CALA POKRYTA JEST LASEM SOSNOWYM. W celu utrzymania leśnego charakteru tere
nów letniskowych właścicielom nabytych działek dozwolone będzie jedynie wycięcie 30 proc. drzew znajdujących się na działce. 

Warunki komunikacyjne ze względu na linję tramwajową Łódź - Ozorków, dobre. Tramwaje kursują co 40 minut. Cała podróż z Łodzi 
tramwajem trwa około 30 - 40 minut. Z chwilą powstania letnisk tramwaj będzie przechodził przez tereny letniśkowe. 

,:Str.15 
„ 

"' 1,, 
\~~O RATPOLU 

ALEJE ICO:t'CIUJ.ZICI 1 ~ 

Warunki aprowizacyjne idealne. Poza dużym majątkiem Sokolniki w sąsiedztwie terenów znajduje się kilka wiosek. gdyż dostarcza PP. Urzędnikom 
Zarząd dóbr SOKOLNIKI sprzedał już dotąd kilka tysięc:y: działek. Pozostała nie wielka iuż ilość i est ieszcze do naoyci& 50 największych sklepów wszelkich 

w biurze sprzedaży. towarów 

ZAWADZKA 16 • (RÓG WÓLCZAŃSKIEJ) TEL. 2J•S2 I 69•44 na raty po cenach 
w godzinach od 9. rano do 2 w p_oł •. i od 4 po poł. do 8 wiecz.. gotówkowych 

U W A G A : dla członków „Resursy" 5% rabatu. Spis sklepówwydaje się na żąda1f ------------llllllllilllllllllilillll!lll!ll!!llllB!l!ll!lll-----llillllim---•" R A T P O L 

Życzeniem każdej pani 
jest kupić bielizn'l po cenie umiarko

wanej z najlepszego materjału. 

Polecam w wielkim wyborze z jedwabiu do 
prima Crepe de Chine, Opalu, Nansuku, Madapo
lamu e. L c. 

bieliznę damską wykwintną 
białą i kolorowi\ 

bielizn5 dziecinną i niemowl'lell 

bieliznę pościelową 
haftowaną i przybraną w rożnych wielkościach 

bieliznę stołową lnianą 
obrusy kolorowe i biało 

KOŁDRY puchowe i watowe 
w dużym wyborze odcieniu i w najlepszem wykonaniu 

satyny, jedwabie do kołder 
gładkie i w kwiaty w najlepszych gatunkach 

w wielkim wyborze 

chusteczki do nosa damskie • 
I męskie 

płócienne i z innych tkanin w, wielkim asortymencio 
I 

Magazyn Bielizny Wyprawowej 

Nawrot 7. W+ 1łllAPP1 Nawrot 7. 
Magazyn bielizny 

tel. 126-04. 
Sprzedaż bielizny hurtowo 

Nawrot 36. 
FABRYKA BIELIZNY 

tel. 126-05. 

Zatwierdzone przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. · 

BUDOWLANE 
KURSY STOLARSKIE 

RADJOTECHNICZNE 
przy Polskiej Y .M.C.A. w Łodzi rozpoczęły 

już zajęcia szkolne. 
Programy do przejrzenia na miejscu. 

ZAPISY JESZCZE TRWAJĄ 
w biurze Głównem Polskiej Y.M.C.A. Piotrkowka 89 

od godz. 10-ej rano do godz. 10-ej wiecz. 

•••• 

, 

-
FABRYKA LUSTER 

i WYTWORNIA MEBLI 
~ 

j. KUKLINSKI 
tODZ, ul. Zachodnia 22, tel. 78-11 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do do i3 u. 

Sprzedaż NA RATY i ZA GOTOWKĘ. 
235 

Nowoczesny typ 3-lampowego tani' ego 
odbiornika radjowego, skonstruowa

nego przez Zakłady „RADJO· 
LLOYD" w Łodzi, 

Przejazd 8. 

Zwraca uwagę estetyczny wyg ląd 
i łatwość obsługi. 

mR!!fUlBllllBlillm-ffimllmllllB11 

I na kupn~<a!wi~t,~ i! cenac: 
przystępnych . j~ko.ściowyc? fortepianów 

I KA.1°r:01L I 

Na 6 miesięcy 
na spłaty ratami 

APARATY RADJO 

Ł ÓD Z, -
Posiadacze Autobusów, Samochodów, I I 

Motocykli i Rowerów Piotrkowska 67. Tel. 154-78 i 224-78 
UWAGA li! UWAGA!!! I 
Pierwozorzc:dna spawalnia, niklownia, wytwórnia I Tam znaj· dziesz czego szukasz. 

od3 do 6 lamp. TYLKO polskie
go wyrobu. 

Cena aparatów: 3 lamp.-200-zł. 

części rowerowych i szlifiernia łyżew 

L. T ALERA lBllilllllB!llll!BllmlllBlmBm!!BllmTI 

AI. Kościuszki Nr. 13 
tel. 71-56. 

Zakład Zegarmistrzowsko
Jubilerski 

IAR CHĄIEL 
uL Piotrkowska 100, tel. 25-35 

Wykonuje wszelkie 
reperacje wchodzące 
w zakres zegarmi· 
strzostwa ł jubiler· 
stwa, solidnie, szyb· 
ko i na każde żąda· 
nie. Ceny bardzo 

przystępne. 

:Akta spraWY, Nr. z. 250 - 29 r. 

WEZWANIE PUBLICZNE. 
Przewodniczący Wydziału Handlowego Są

du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapo
bieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3-28 r. poz. 
20) zawiadamia, że firma ,,A. Weinman", 
;mieszcząca się w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 37, wniosła w dniu 2 listopada 1929 roku 
podanie do Sądu Okręgowego w Łodzi o udzie
lenie jej odroczenia wypłat i że termin do roz
poznania powyższego podania został wyznaczo
nY. na dzień 30 listopada 1929 roku na godzi
nę 10-tą rano w gmachu Sądu Okręgowego 

w Łodzi, ul. żeromskiego Nr. lló, vokój Nr. 
40. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć 
na rozpraw~ sądową, celem udzielenia Sądowi 
wyjaśnień, 

Wice-Prezes 
(-) J. Kiszmiszjan 

Sekretarz 
(-) T. Cichecki. 

!!!Ważne dla Stolarzy!!! 

przyJmuje się wszelkiego rodzaju 

Drzewa do obróbki 
na wszystkich maszynach. 

Ceny 
przystępne ! 

Dostawa 
do domu! 

Wólczańska 103, telefon 112-36 

4 d 350 ł znajduje się p.rzy uLEngla 8. tel.150·42 

: :51amp.~p;n~~rz::~~o~~: ~ •• :.:.:·~-··=~-~~.: ··-" __ P o p I E R_~_A_ J c I E L. o. . Polskie Radjo inż. J.Krzyźanowski 
i S-ka, Andrzeja nr. 4 

ozem- --•~ _ 

• P . 



Str.u; „HASLO" z drJa 10 listopada 1929 roku Nr. 3~ 

Zakł d 
Krawi cki S. EWIG i!lbl. od 1898 r. 

Piotrkowski 4 • 
i cywilny TEL~FON 115-38. 

Zawfadatniam. ie uruchomiłem 

DZIAŁ ROBOT SPORTOW _ __, c i FUT Z N c 
Nadszedł świeźy transport towarów wojskowych i cywilnych. - Skład bogato zaopatrzony w najmodniejsze desenie 

materjałów pierwszorzędnych firm krajowych. 
Ceny wyjątkowo dost~pne. Warunki dogodne. UW AGA: Dla urzędników państwowych i komunalnych specjalny D:"abał. 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w nied:dele i świ~ta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2 - 3 PP• przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych I skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło-Lecrniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

223 PORAD A 3 zł. 

Dr. med. 

Dzielna 9, tel. 1.28-98 
Choroby skórne weneryczne i DlOO-

czoplciowe, 
Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczeni 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnie' 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 19a 

Q 
DOKTOR 

WO& OWl'S wg 
Cepclulaaa 2.S. Tel. 126-87. 

Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych 40y 

LECZENIE ŚWIATLEM (lampą kwar
cową). Badanie krwi i wyclzielio. 

Przyjmtljo od godz. 8-2, i 6-9 p. 
w niedziolo i świ~ta 9-1 

Dla pań od 5-6 oddzielna poczekalnia 

Odbi~rniki typn „RA THE RADIO" Własna Wytwórnia KOłder I •• ,SZEWCY„. 
z. Chądzyńskiej 

ASA 
mJ[§Jl§lmJ[§] lmeJ[§] lillil[§] 1§][§1 

(SZTANCA) 
dwuramienna duża prawie nowa 
do sprzedania 

Ut Juljusza 
- Stolarnia -

J. SADOKIERSKI 
stomatolog 

chirurgja sz.ez~k, jamy 
ustnej ł plastyka 
regulacja z~bów 
rentgenodiainostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 1-27-83 

• HELLElł 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel.179-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp. 
Ola niezamożnych cieny lecznic 224 

naczelny: 

(lni. Kazimierz Rathe) 
odznnczaJ" •lfł• 

selektywnością 

czystością tonu 
prostą obsługą 

Działają bez wymiany cewek, bez akumu. 
latora i bez baterji 

PROSTO DO SIECI. 
Komisowa sprzedaż 

Edward Epstein 
ŁÓDŹ, ul. Prez. Narutowicza 18. 

KAZO DYmoie !1~być oa oa;do-
god01e1szych war!łn

kach oasz 3-lanipowy 
radjoaparat „ Li!ipue 

odbiera wszystkie wi!;kne stacje europejskie. C 
na z głośnikiem i lampami już od 380 zł. 

Uwaga! Przerabiamy stare aparaty na najnowsze 
typy. Ceoy ni&kie. Najdogodniejne warunki. 

Demonstracje codzien_nie od 12-13 i 16-19ej. 

Łódzkie Tow. Radjowe 
Piotrkowska 107 w podwórzu. 

NA RATY! NA RATY 
Sprzedaż bielizny, garderoby damskiej, męskiej, płaszczy 
gumowych, OBUWIE. kamgarny, jedwabie, firanki, kołdry 

watowe, gobelinowe i ione materiały. 

nKREDYT~OL" Piotrkowska 70, fr. II piętro 
Ceny konkureocy1oe Bez doliczania procentów 

fwol-.e pą]iady f 0~~ł~!~i~!!a 1 

Potrzebny 
matownik i chłopiec 
do terminu. Zakład 
stolarski. Lipowa 
55. ]. Sudomir. 

do pomocy w gos
podarstwie wiejs 

kim z szyciem 
pożądany język 

niemiecki zgłaszać 
się Narubwicza 32 
.cukiernia. 

Różne 

Pianino 
do sprzedania. 
Piotrkowska134 m.9 

DlłZBJAZD 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraa szklenie budowli, 
dłmeaty do unięcia szkła poleca po ceaaoh ni1kio h 

J. OLEJNICZAK, ~~'!.~. 14 
183 

UW AGAi Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 

f amoikl uczeoil:ta 
zostały alcrad:done 
w aobotć, podczas 
obraeh. robot. gdzie 
sio; odbywa budowa 
Sądu Okręgowego 
Znalazca otrzyma 
wynagrodzenie. 

Do sprzedania 
tereny letniskowe 
w Gajewnikach gm. 
Zd. Wola, powiat 
Sieradzki. Okolica 

zdrowa i piękna 
pomiędzy lasami 

ziemia szczerkowa 
ciepła nadaje sic; 
pod drzewa owo
cowe. Komunikacja 

we wszystkich 
kierunkach. . Ma
terjał budowlany 
cegła, pustaki da
chówka na miejscu. 
Place od 460 mtr· 
kw. cena za mtr. 
kw. od gr. 35 Do
jazd do stacji Łask 
lub Zduńska Wola. 
Wszelkich wiado
mości udzfola p. 
Adam Rzepka, lui,, 

Antoni Łuczak 
Gajewniki gre. 

Zduńska W cła. 

Meble 
sypialnie, stołowe 
gahi11ety, szafy, 

łóżka pojedyńczo 
i całe komplety z 
gwarancją kllk11-
letnią. Odświeżanie 
zamiany. Stolarnia 
ul. Warszawska 16 
przy Napiórkow

skiego. 

wyissei'o semestru 
udziela lekcji I ko• 
r11pctycji. Zapóźoio
oym metodą skró. 
cooą. Rrzygotowoje 
do egzaminów. 
Specjalność: mate
matyka, polski. 
Gdańska 23 m. 2, 
front, 1 piętro. 

Głuchota 
uleczalna. Wynala
zek „Eufooja" za

demonstrowany 
specjalistom. Usu-
wa przytępiony 

słuch, szum, ciek
nięcie uszów. Li
ązoe podziękowania 
Ządajcie bezpłatnej 

pouczającej 
broszury. Adres 
„Eufonja" Liszki 

Kraków. 

3 pokoje 
z kuchnią, lub po
kój z kuchnią w 
nowym suchym dre
wnianym domu na 
ul.· Grzybowej za 
Niciarnią wprost od 
gcspodarza - za
raz do wydzierża
wienia wiadomość 
w Redakcji, 

Płac 
42x50 łokci kw. 
na ul Grzybowej 
za Nidarnią trzy 
minuty do tramwa
ju jest do sprzeda
nia - wiadomość 

w Redakcji. 

Marmona 
Chiromantka T cle
patka członkini To
warzystwa Psycho
fizyczoo Warszaw
skiego i dużo io
oych, Przepowiada 
przyszłość, przesz
łość i teraźniejszość 
Porady i wskazówki 
Przyjmuje tylko na 
6 sierpnia Nr. 18 
m, 3, I piętro front. 
Od lO·ej do 7-ej. 

Biźuterja 
zegarki na raty, ce 
ny gctówkowe„Pre
ciosa" .Piotrkowska 
123 w podwórzm. 

Mieszkania 
pojedyncze, słone
czne do wynajc;cia 
w starym domu, 

Bliisze szczegóły 
ul. Targowa 18 Gą
zownia Manugie
wicz od g. 10-:J-ej 

Lokal: 
sklep i 4 pokoje z 
kuchnią całkowicie 
lub częściowo w 
centrum miasta do 
odstąpienia. Oferty 
sub. „Lokal 1929" 

355 

Kuchn!ę 
szamotową, szafl( 
otomaoi: stół eta
źerk~ sprzeda tanio 
Osińska Przejazd 
59 

Skóry-Hurt i Detal 
(1peofalooi~1 detaliczna aprzedai 

ze1ówek trwałych na wod~ 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel. 1.58-38 

Wielki wyb6r w6z I '111-
ków dzieciooyeh U b . 
krajowych. zagrani- ,,; r1 e . /JĄ 
czoych łózek me- .;i "? 
talowych; wyżyma- tł 
ezie.i amerykańskie,,~ POJĘOYNCZ~ 
materace wyścieł11-
ne orai: materace · 
aprężenowe by&"ie- ~ 
oiczo "Patent" do I~ 
meblowych łóżek 
podług miary l)abyć _ _ 
można n~tanief fi ZAf<ł.5fó/ARSKf. 
i na naJdogod• ~ • 

~!~k=~hhw ta'br~: i J!!LJUSZA 20-
:ZDOBROPZOL" I~ [l 

Ł6dź I 
Piotrkowska 73 

w podwórzu, ·~ O ';" 
tel.l-SB-61 ~ · · z; '' ~ 

~ 

Biżuterję ~ --'--;~ 1 ~ 
kupuję, pełną war- ~ 
tość płacę: Solidne ~ Lu~t [8 ;li 
traktowame „Pre- ie: '1 [ (l 
ciosa".Piotrkowska ~ 
Nr.123 w podwórzu ~ y,f/Jffirl 

274 r:~ .li c. u 
~ 

I. ~ ~ 
~ 
~ wrrw 1us;5~ 
~ 

~· ' I A]fr~d 
Kudi~~ki . ~ ·~1},!ł,'ff'i(D Jlfr 

P1e~yiu 1~ .ti.~J~~~ „~ 

„l(o~~i~ek" I J~IJUf'1 /fl. 
Główna 51 ~ f?OG NA1~'R01 
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